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(Program pragnących porozumienia z minister 
stwem Taafego jaki w Lincu ma być rozbierany. 
— (zem Rada państwa, mająca się zebrać pod ko- 
niec września, ma się zaraz zająć na początkn se- 
aji. — Rozbicie wszystkich klubów centralisty- 
cznych. — Zakaz używania języka polskiego w za- 
kładzie kadetów w Łobzowie. — Sprawa grecka i 
atosanki etnograficzne w Epirze i Tessalii ) 


Opozycja centralistyczna i jej organa wie- 
deńskie dążą teraz jedynie do tego, aby na ju- 
trzejszym zjeździe w Lincu nie ni: uchwalono, 
a zostawiono wszystko przyszłej konf-rencji w 
Wiedniu, w przeddzień zagajenia Rady pań- 
stwa odbyć się mającej. Teren wiedeński uwa- 
żają za odpowiedniejszy dla swych machinacyj 
niż lincki. Tymczasem w szeregach centrali- 
stów zaczynają się objawiać głosy pragnące u- 
niknąć szorstkiej opozycji przeciw ministerstwu 
Taafiego, a nawet przemawiające za wzięciem 
udziału w składzie ministerstwa Tagblatt wie- 
deński, idący zawsze za usposobieniem przewa- 
żnej większości w Wiedniu, przemawia także w 
tym duchu, torując drogę do poroznmienia się 
centralistów z ministerstwem Taaff:go. Przyta- 
cza on argumenta, które przytaczać mogą pra- 
gnący porozumienia z rządem, kreśląc tym sa- 
mem rodzaj programu, na którego podstawie po- 
rozumienie mogło by przyjść do skutku. 

W trzech punktach streszcza się ten pro- 
gram. 

Najpierwej ministerstwo Taaffego ma być 
także za redukcją wojskowego budżetu, podo- 
bnie jak i centraliści, lecz gdy ci ostatni do tej 
redakcji dójść przez zmianę ustawy woj- 
kowej, minis stwo Taafiego osiąghąć chce bez 
zmiany ustawy wojskowej przez same oszczę- 
dności. Jak wysoką sumę mają wynosić te o0- 
szczędności, tego już teraz nie może oznaczyć 
ministerstwo, bo do oznaczenia potrzeba pier- 
wej bliższego zbadania i porozumienia z mini- 
sterstwem wojny. 

Drugim pnnktem programu jest wytknięcie 
kierunku politycznego, jakiego trzymać się ma 
ministerstwo. W Li cu mają oświadczyć przyja- 
ciele ministerstwa, że jeśli w przyszłej Radzie 
państwa liberalna część posłów z innemi umiar- 
kowanemi żywiołami utworzy większość, to u- 
zupełnienie ministerstwa nastąpi z tej liberal- 
nej gruppy, i to będzie najlepszą rękojmią, że 
ministerstwo dalekie jest od myśli reakcyjnej. 

Trzecim punktem programu jest reforma Or: 
dynacji wyborczej Czech. Ministerstwo zażądać 
ma opinii tak od czeskich jak od niemieckich 
posłów pragskiego sejmu, i potem na podstawie 
tych projektów i opinij ułoży samo projekt re- 
formy ordynacji, i przedłoży sejmowi. W pro- 
jekcie swym przestrzegać będzie, aby Niemcy w 
Czechach nie byli pokrzywdzeni, i skrajne kie- 
runki nie wzięły góry. Jeźliby jednak tego pro- 


Moskal o Moskalach | Buicarach. 


(Ciąg dalszy.) 


Nie rozumiejąc ani ustuej ani pisemnej rze- 
czy bułgarskiej, książę bułgarski długo jeszcze 
bezwarunkowo będzie się znajdował w rękach 
swojego otoczenia. Co ono mu zechce przedło- 
żyć, O tem będzie wiedział, co zechce przed nim 
ukryć, o tem nigdy się nie dowie. Jeżeli to o- 
toczenie będzie się składać z dobrych ludzi i 
. poczciwych, to wszystko pójdzie dobrze, a jeżeli 
nie, to trzeba będzie ubolewać i nad nim i nad 
Bułgarją. A w końcu i nam (Moskalom) przyj- 
dzie się pożalić. Przy tych warunkach, które 
napotykamy tn na każdym kroku, trzeba być 
ślepym, aby nie widzieć, że los naszej po- 
lityki w Bułgarji zawisł całkowi- 
cie odtych „Russkich*, którzy się 
pozostają tu przy księciu, podobnie 
ak i sam książę zawisł od współdziałania ró-| 
żnoplemienników jego otaczających. Jeżeli my 
z przyczyn być może bardzo ważnych nie po- 
lubiliśmy Bułgarów, to i Bułgarzy z powodów ró- | 
wnież niepozbawionych pewnego uzasadnienia, ' 
ze swojej strony nie polubili nas. Lecz ten brak 
polubienia ich strony nie odnosi się do Moskw 
nie do narodu moskiewskiego, dla którego Buł-, 
garzy istotnie gorącą czują wdzięczność i przy-, 


chylność, ale tyczy się on tylko tych Iwanów, i 


Petrów i Sidorów, którzy się tu opiekowali bra-, 
tuszkami nawskroś „po swojemu“, ucząc ich ro-, 
zumu. Jeżeli pójdą ztąd precz Iwany te, Petry 
i Sidory, natenczas zapomniane będą wnet wszel- 
kie przykrości, a Bułgarzy zachowają tylko pa-, 
mięć p dohrodziejstwach Moskwy, i ożywi się z, 
nową siłą uczucie przychylności dla niej. Lecz 
A jeżeli my uprowadzając swoją armię, bratuszkom 
i ich młodemu księciu zostawimy choćby dwa 
tylko, trzy egzemplarze tych niestety tak bar- 
dzo Hcznych Iwanów, Petrów i Sidorów; to na 
wiekł zrazimy sobie Bułgarów i ich księcia. 5 
Chociaż on przez nas jest postówiony, to jednak 
pchniemy go w ręce wrogów naszych. Nie ma- 
my sprytna ari talentu, przywiązywać ludzi do 


)* Pamiętać należy, że to pisze Moskal; p. r. 


jektu sejm czeski nie uchwalił, to będzie roz- 
wiązany, i nowe wybory rozpisane. A wtedy nie 
będzie winą ministerstwa, gdyby Czesi uzyskali 
dwie trzecie większości, i jak się ma rozumieć 
samo przez się, uchwalili reformę ordynacji wy- 
borczej wyłącznie na swą korzyść. 

Czy na podstawie takiego urzędowego pro- 
gramu da się w Lincu przywieść do skutku po- 
rozumienie między ministerstwem Taaffego, a 
chociażby jedną frakcją umiarkowanych centra- 
listów, bardzo wątpimy. Dotąd jesteśmy przeko- 
nania, że sam kr. Taaffe nie widzi tej możno- 
ści, a liczy tylko na centrum z posłów własno- 
ści większej złożonej, że do tego programu przy- 
stąpi, poczem z Koła tego centrum byłoby prze- 
ważnie ministerstwo uzupełnione. 


Podłag wiadomości wiedeńskich, Rada pań- 
stwa ma być dopiero na koniec września zwo- 
łaną. Pierwszą sprawą, którą się zajmie, ma być 
ustawa wojskowa, mająca obowiązywać przez lat 
dziesięć, przy której od razu ugrupować się mu- 
szą wszystkie frakcje, i utworzy się większość i 
mniejszość, i podług tego będzie i ministerstwo 
uzupełnione. Drugą sprawą ma być projekt do 
ustawy o administracji Bośnii i Hercegowiny, 
który równocześnie i sejmowi węgierskiemu 
przedłożony będzie. 


Mieszkający w Wiedniu członkowie starego 
klubu postępowego zwołali się na konferencję w 
kla naradzenia się, czy wziąć udział w zjeź- 
dzie linekim. Zdania były podzielone, więc u- 
chwały żadnej nie powzięto. Wysłano jedynie 
delegatów do Styrji i na Morawę, aby pier- 
wej zasięguąć zdania członków klubu, tam prze- 
mieszkujących Delegaci ci wrócili, i zwoławszy 
znowa konferencję w Wiedniu zdali sprawę 
Lecz i na tej konferencji przyszło tylko do po- 
stanowienia, iż pozostawiono członkom tego klu- 
bu wolność wzięcia lub nie udziału w zjeździe 
linckim, lecz ci coby wzięli udział, nie mają 
tam przemawiać w imieniu klubu postępowego. 

Z tego widać, w jakiem rozbiciu są nawet 
kluby oppozycji eentralistycznej. Takie same bo- 
wiem rozbicie panuje iw nowym klnbie postę- 
powym. I ten nie był w stanie powziąć uchwa- 
ły co do zjazdu w Lincu. 

Przypatrując się uważnie robotom centrali- 
stów, przychodzimy do przekonania, że wszyst- 
kie kluby centralistyczne są rozbite, żadna frak- 
cja na zjazd w Lincu nie zdołała się zgrupować 
i wytknąć sobie plan postępowania. 


Do Gońca Wielkopolskiego donoszą z Kra- 
kowa, że w zakładzie kadetów w Łobzowie (pod 
Krakowem) istnieje zakaz mówtenia 
po polsku. I barbarzyński ten zakaz, skopio- 
wany z ukazów moskiewskich, przestrzegany 
jest podobno tak surowo, że jeżeli trzy razy 
którego z wychowańców zakładu złowią na go- 
rącym uczynku, wnet go ze szkoły wydalają. 
Owoż z 240 uczniów tego zakładu jest blizko 
209 Polaków. Zatem tak przeważającej większo- 
ści uczniów zabronionem jest używanie ojczy- 
stego języka! „I dzieje się to w Galicji — pi- 
sze słusznie oburzony korespondent Gońca Wiel- 
kopolskiego — pod bokiem na wskróś polskiego 
miasta Krakowa, stolicy partji konserwatywno- 
lojalnej, w czasie najserdeczniejszych stosunków 
między Polakami a rządem, pod okiem ministra. 
Pióro wypada z ręki z oburzenia nad tą krzyw- 
dą, wyrządzoną językowi naszemu, ze wstydu 
nad tą obojętnością, z jaką rodacy nasi w Ga- 
licji njmę taką znoszą l“ 

Z prawdziwym bolem i rumieńcem wstydu 
przytaczamy te słowa dziennika poznańskiego, 
bo przeczuwamy, znając germanizatorską gorli- 
wość nadsyłanych do kraju naszego kulturtri- 
|gerów, że doniesienie to nie mija się wcale z 
| prawdą. SNR ki EEG NANA "||| | o 8 zanim ostatecznie napiętnu- 


borze osób, których tu pozostawiamy w charak- 
terze nauczycieli bratuszków. Nie należy nam 
zapominać, że ci ludzie zostając tu będą repre- 
zentantami narodu, krzewicielami ducha mo- 
Bkiewskiego, który może się stać miłym i dro- 
gim dla Bułgarów, ale też może odegrać rolę 
ostu i pokrzywy. W samej istocie, są tu takie 
Iwany, że z łatwością jedną swoją osobą mogą 
wywołać nie stó, ale cały tysiąc złych duchów. *) 

Strasznie pomyśleć — powiada dalej ko- 
respondent, że oni tu jak mi mówiono mają 
wiele szansy zostać się i pouczać dalej bra- 
tuszków. Młody książę jednego takiego już pro- 
sił, usilnie prosił, aby go nie porzucał w Buł- 
garji: „Nie chcę nawet słyszeć o tem, że pan 
odjeżdżasz — pan musisz zostać i pomagać mi.“ 
Rozumie się, że książę nie powiedział tego sam 
z siebie, ale mu to indywiduum była przez ko- 
goś zarekomendowane. Lecz w tym wypadku 
rekomendacja nie przynosi zaszczytu rekomen- 
dującemu, i jeśli on miał w tem swoje cele, to 
‘interes Moskwy wymaga niezbędnie przeszko- 
dzić osiągnięciu tych celów. N. B. Iwan nie 
sam jeden ; z jednej strony proszą, a z drugiej 
strony radzą, aby i Sidory zostały, A „rebidta 
jeden lepszy od drugiego." 

Korespondent opistje następnie trzeci dzień 


! pobytu księcia. Wojsko Składało przysięgę i by- 


'ła parada, ma której Aleksander I. próbował 
,komenderować po bnłgarsku, przyczem odstąpił 
na chwilę od przyjętego obyczaju posługiwania 
'się frazesami nauczonemi. Po paradzie „zako- 
'menderował: „gaspada oficery wpierod!* i miał 
do nich krótką mowę po francazku, której bar- 
dzo wielu ani w ząb nie rozumiało. Ale gdy 

*) Mowa tu o tych djejatielach, których Czer. 
kaski i Dundukow posprowadzali na ucywilizowanie 
i administrowanie Bałgarji. Sami tacy, jakich na- 
prowadzono po r. 1863 do Polski. Jeżeli występu- 
jąc w Bułgarji jako przyja iele tak Big dali we 
znaki, i zdyskredytowali imię „russkie“ to cóż my- 
śleć o tych reprezentantach "ducha i narodu mo- 
skiewskiego, co przyszli dv kraju polskiego w za- 
miarze z góry nieprzyjażnym i z instrukcją doku- 


siebie środkami p. handlowemi i ekonomi-| skończył, krzyknęli : 
cznemi. Toć znając się pod tym względem trze- 
ba nam było być szczególnie ostrożnymi w wy- 


kuczania i niszczenia. Może szan. (łołos zastanowi |przełaj przez gorejącą bramę. 
się uad wielką prawdą swojego korespondenta; p. r.| wał się na to ostatnie, 


— EE WRCR PEP RCP IS PIPESTATCE 


jemy ten zakaz haniebny, wzywamy z jednej 
strony wszystkich rodaków naszych, którzy ma- 
ją styczność z zakładem w Łobzowie, aby nam 
donieśli, ażali istotnie uczniom tego zakładu za- 
bronione jest używanie języka polskiego, a z 
drugiej wzywamy odnośne władze, aby się u- 
sprawiedliwiły z uczynionego im zarzutu. 


Ucichła sprawa grecka, a raczej odsunęła 
się na drugi plan. Konferencje publiczne nie 
odbywają się w Stambule, a za to między ko- 
misarzami przy peśrednietwie ambasadorów to- 
czą się xakulisowe intrygi. Gdy te się ułożą i 
doprowadzą sprzeczne interesą do wspólnego 
mianownika, natenczas rozpoczną się publiczne 
konferencje. Nie od rzeczy więc może będzie Zo- 
baczyć tymczasem jak z inspiracji rządu nie- 
mieckiego zapatruje się na sprawę grecką 4ugs- 
burg. Allg. Zt 

„W Epirze północnym pisze ona, mieszka 
ludność mieszana grecko-albańska. Greków czy- 
stej krwi jest tam nieskończenie mało. Dopiero 
występują oni w Epirze południowym, i dalej 
wzdłuż wybrzeża do punktu leżącego na prze- 
ciw wyspy Korfu. 
rze ludność jest mieszana. Inaczej natomiast 
maja się rzeczy w Tesalii. Tu zamieszkują Gre- 
cy przestrzeń aż po za Olimp, ciągnącą się da- 
lej przez południowo-zachodnią Macedonię aż po 
Salonikę i obejmującą półwysep chałcydijski wraz 
z klasztorami na górze Athos; następnie wy- 
brzeża południowej Tracji aż ku Konstantynopo- 
lowi, w którym Grecy po Tarkach najliczniej- 
szy tworzą kontyngens. W podobnym też kierun- 
ku rozszerzenie granie na rzecz Grecji jest tem 
możliwsze, ponieważ nowe słupy graniezne sta- 
łyby zawsze w ziemi greckiej a nie w albań- 
skiej. Ostatnie wypadki okazały dalej, że Grecy 


w Macedonii i Rumelii wschodniej mieszkający, 
h mianowicie w Rumelii, wystawieni są na da-, 
leko większy ucisk ze strony zachcianek pan- i 


bułgarskich i w ogóle narodowej intolerancji 
słowiańskiej niż kiedykolwiek dawniej pod bez-| 
pośredniemi rządami tureckiemi. 

Jak więc mądrą nazwać należałoby polity- 

kę, gdyby Turcja oparła się o żywioł grecki, 
tak samo mądrem byłoby porozumienie Greków 
z owem mocarstwem, które zawsze jeszcze pa- 
nować będzie, gdyż i całe zachodnie wybrzeże 
Azji Mniejszej, właściwe siedlisko potęgi turec- 
kiej, zamieszkałe jest przez Greków. Grecja po- 
winnaby więc porozumieć się z W. Portą celem 
wyjaśnienia przyszłego stosunku pomiędzy nią 
a greckimi rajasami; unikać:zaś każdego nie- 
przyjaźuego stosunku z Albańczykami, 
niejednokrotnie byli Rprzyttsączeńcami Greków, 
a przy grożącej przewadze słówiańskiej na pôl- 
wyspie Bałkańskim i nv przyszłość nimi być 
muszą; nareszcie starać się 0 dostateczne roz 
szerzenie gramicy w stronie Tesalii, 
bardzo na stronie Epiru. Delegowani greccy po- 
winni się wystrzegać wszelkich mrzouek etno- 
graficznych i historycznych, gdy się rokowania 
rozpoczną; powinni dalej dobrze pamiętać o tem, 
że Epir nie może stać się greckim jedynie dla- 
tego, że w nim Grecy mieszkają, bo i w Tracji, 
w Macedonii, w Jonii, a nawet na dalekim Cy- 
prze przeważa żywiol grecki. Należałoby więc i 
te prowincje i w ogóle wszystkie kraje, w któ- 
rych mówią po grecku, reklamować dla króle- 
stwa Greckiego. Zatem nie z punkta wyjścia et- 
nograficznego, ale z punktu politycznego powin- 
ni brać się do sprawy, kłaść główny nacisk je- 
dynie na polityczne względy. Owóż względy te, 
rozważone logicznie za stanowiska przyszłych 
greckich interesów, powinny kroki Greków skie- 
rować nie przeciw żywiołowi albańskiemu, ale 
przeciw żywiołowi słowiańskiemu, a przede- 
wszystkiem bułgarskiemu.* 
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Lwowie, Niedziela dnia 31. Sierpnia 1879. 


Korespondencje „Gaz. Narod.“ 


Wiedeń d. 28. sierpnia. 


A Depesze z Gastein donoszą o pięciu do 
sześciugodzinnych, ba nawet o całodziennych 
konferencjach ks. Bismarka z hr. Andrassym. 
Na przyjacielskie wynurzenia i uściski, to nieco 
za dużo, zwłaszcza gdy się zauważy, że wygó- 
rowana serdeczność nie należy do cnót i przy- 
miotów wyszczególniających nowoczesuych dy- 
plomatów ; na oświadczenie zaś, że Austrja, po- 
mimo zmiany swego ministra spraw zagranicz- 
nych, pozostanie wierną sprzymierzeńczynią 
Niemiec, wystarczyłaby krótka pisemna lub te- 
legraficzna „nota“, a zresztą, kiedy już idzie 
koniecznie o osobistą wymianę uczuć, półgo- 
dzinne „entrevue* interesowanych w tem mę- 
żów stanu. Pokazuje się jednakże, że tak nie 
jest; bo hr. Andrassy potrzebuje na to kilku- 
dniowego czasu, współadziału dwóch sekretarzy; 
zaprowadzenia nocnej telegraficznej służby w za- 
ciszu kąpielowem itp. 


W każdym razie w Epi-| 


Za ustęp ten skonfiskowała e. k. 
prokutatorja państwa cały pierw- 


szy nakład. 


Ha, kto wie jednakże, czy ta akcja nie rozer- 
wie w jednostajnym repertoarzu europejskim, 
bodaj chwilowo, znudzonych martwą porą dy- 
plomatyeznych widzów: lsraelego, Cairolego, 
Waddingtona, Gorczakowa i Savfeta ? | 

Wyjazd cesarza do Pragi, zdaje się być nie 
na rękę niemieckim arendarzom austrjackiego 
i patrjotyzmu. z 

Entuzjastyczne przyjęcie, jakiego doznał 
monarcha w stolicy Czech, psuje w tej chwili 
wszelkie szyki twórcom wiecznej naradowościo- 
wej „korby”. Zdaje się, że panujące w Czechach 
usposobienie i najnowsze oświadczenie słoweń- 
ców kraińskich, obniża znacznie temperaturę, 
wśród której miał się odbyć „der deutsch libe- 
raie Abgeordnetentag* w Lincu. Dzika sfora 
tych liberałów, zbita tak dalece z tropu tem 
wszystkiem, co się obok nich, pomimo nich i 
wbrew nim dzieje, że poczyna gonić, jak to po- 
wiaslają, „w piętkę”, bo nawet w wniosku gali- 
cyjskiego towarzystwa rolniczego do urządzenia 
agraryjnego kongresu w Wiedniu, wietrzą już 
grubego politycznego, a feudaluo- klery- 
kalnego zwierza! Coż to dopiero będzie, gdy z 
wolnych dotąd trzech tek ministerjalnych, do- 
stanie się bodaj jedna, broń Boże, Polakowi 
lub Czechowi?4 Strach pomyśleć, bo aż trzech 
nie-Niemców w radzie korony, to wprost „eine 
Liquidirung der deutschen Elementer in Oester- 
reich |" 

Niedawno podałem wam treść pożegnawcze- 
go pisma, jakie były minister p. Chlumecky, 


piękna. Bułgarskie sałdaty maszerowali aż milo. | widział księcia, ujrzał go naraz wale DAJA 


Po paradzie odwidził książę pogorzelców, i roz- z płomieni i dymu. 


dzielił pomiędzy nich 4000 frauków, a obiecał 
jeszeze 2 0.000. Potem śniadanie i wizyty nie- 
którym dygnitarzom. Pol wieczór miała się od- 
być na Marynopolu zabawa ludowa (narodnoje 
gulanje) i bankiet sumptem księcia dla narodu. 
U podnóża góry ustawiono stoły na 1'/, tysiąca 
ludzi, a opodal „niedurueńkij krugleńkij ktosk* 
dla księcia i jego świty. Z początku sądzono, 
że książę będzie tam obiadował równocześnie z 
narodem, co rzeczywiście niebyłoby bardzo złą 


rzeczą (oczeń niedurno). Ale jak każdą dobrą 


myśl zmienią, tak też poradzono księciu, aby | 


obiad odprawić u siebie osobno, zapraszając nań 
reprezentantów zagranicznych i naczelników | 
różnych władz. Książę „chwycił się tej rady, za- 
pominając, że spóźni się przeto na „narodnoje ; 
gulanie*. Wszak tu ludzie nie przywykli sie- 
dzieć ua ulicy do późnej nocy, bo i ciemno, i 
nareszcie nikt go nie zobaczy. 

Ale on o tem nie wiedział, tak go nauczy- 
li. Naród tymczasem wygłodniały czekał — cze- 
kał, w końcn zaczął się rozchodzić. Dopiero o- 
koło godziny ósmej wieczorem podano mu prze- 
kaskę. Trochę się scena ożywiła, ale ponieważ 
koło stołów nie wszyscy mogli zasiąść, więc też 
reszta — a było jej kilka tysięcy — wpadła 
w gorszy jeszcze humor, „A gdzież kniaź? * py- 
tano ze wszech stron. „Da widno ne pryjdet — 
lepiej pójść do domu — jeść się chce. Dzieci 
których mnóstwo przywiedziono, aby się popa- 
trzyły na księcia, w płacz — bo im się spać 
chciało. Zaczęto się markocić, aż tu naraz pada 
strzał na znak, że książę nadjeżdża. 


Jakby już w księdze łosow było napisano, 
że pierwszy książę bułgarski nie zrobi kroku 
w stolicy swojej bez pożaru, w chwili wystrza- 
łu zapłonęła brama tryumfalna, znajdująca się 
u wjazdu na Marynopol. Pożar ten nie był nie- 
bezpieczny, bo brama stała całkiem  „osobnia- 
kiem“ daleko od budynków, ale zawsze byłto 
pożar — drugi znak zły. Gdy podjechał książę 
ze Świtą, iskry leciały na wszystkie Strony, 
dym walił słupem, a z płomieni cuchło coś jak- 
by tłaszczem spalonym. Wypadało albo zjechąć 
z drogi i ominąć ten objekt, albo przejechać na 
Książę zdecydo- 
i naród, szczególnie 


zułmanie to pomaki a nie Tarki. 


Rozległo się „ura l“ ada 
żywje!“ Muzyka zagrała „Marycę,* i ta z 
półtory golziny tak trwało — choć już znaczna 
część publiczności rozeszła się była. 

Nazajutrz z rana odjechał książę do Sofii. 
Oprócz osób, które miały obowiązek, i małej e- 
skorty honorowej nikt go nie odprowadzał. Wię- 
cej skromnego książęcego odjazdu w życiu 
mojem nie widziałem, dodaje sprawozdawca mo- 
skiewski i zaraz opisuje z jaką niesłychaną 
pompą wyjeżdżał kniaź Dunduków. Wszystkie 
władze miejskie odprowadzały go in gremio, 
wszystkie oficery moskiewskie i — masa naro- 
(du. Nie było końca mowom, okrzykom, ściska- 
(non rąk i całowaniom. Zaledwo kniaź o godz. 
11. mógł się wyrwać, 8 w Samowodach, naj- 
bliższej stacji pocztowej czekały go nowe owa- 
cje. Gmina tam i oficery moskiewskie wyprawi- 
li mu objad. Szampańskie lało się rzeką, a mo- 
wy — wodospadem (dosłownie), Naród zebrał 
się na to Święto ze wszystkich okolicznych mia 
steczek i wsi. Po obiedzie urządzono „koło“ 
kniaź Dunduków-Korsaków tańcował z A: 
szczankami i włościankami — aż do późnej no- 
cy. Długo ciągnęło się. to pożegnanie, aż wresz- 
cie „obłobyzawszy się“ ze wszystkimi siadł do 
kolasy. Oficery a za nimi i mieszczanie wyprzę- 
gli konie, i z wiorstę przynajmniej wieźli knia- 
zia. Mówią, że był do łez wzruszony, i kilka 
razy powtarzał Bułgarom, iż Moskwa nie zapo- 
mni im tego, lecz w przyszłości zrobi dla nich 
jeszcze więcej niż dotychczas zrobiła. Po odjeż- 
dzie księcia bułgarskiego i „naszego“ — tak 
nazywają ta „Russey“ kniazia Dundukowa-Kor- 
sakowa — uspokoiło się wszystko. 

Oryginalue i bardzo zajmujące są spostrze- 
żenia korespondenta o stosunkach społecznych 
teraźniejszej Bułgarji. Turków mało w Tyrno- 
wie. W okolicy po siołach zdarzają się ale tak- 
że nie wiele. Oczywiście niema co żałować ich 


wydalenia się, ale zawsze to zastanowienia go- |ki 


dna rzecz. Bułgarja nie liczy więcej jak 1,800.000 
mieszkańców. Cyfra to znikająca w takim wiel- 
kim, a osobliwie w takim bogatym kraju jak 
Bułgarja. Jeźli Turcy jesacze wszyscy się wy- 
niosą, to nastąpi fórmalne wyludnienie. Koło 
Tyrnowy było zawsze mało Turków. Tatejsi mu- 
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Przedpłatę i cgłoszamia przyjmują: 
We Lwowie bióro administracji „Gazety Nar." 
Plac Halicki w pałacu W. Ulanieckich. Ogło- 
szenia w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gaz. 
Nar.“ ajencja pana Adama, Rue Clément, 4, Paris, 
prenumeratę zaś pułkownik Raczkow- 
ski, Faubourg  Poissonniere 33.; w Wiedniu 
PP. "Haasonstein et Vogler, nr. 10 Wallfischgasse. 
A. Oppelik Stadt, Stubenbastei 2., Rotter et Cm. 
I. Riemergasse 13 G. L., Daube et Om. I. Wa- 
ximilianstrasse 3.; w Frankfurcie nad Menem w 
Hamburgu pp. Haasenstein et Vogler. 
OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 ont. 
od miejsca objętości jednego wiersza drobnym 
drukiem. ty reklamacyjne nieopieczętowane 
nie ulegają frankowaniu  Manuskryptu drobno 
xio zwracają się, locz bywają niszczone. 


ustępując ze swej posady, był wystosował do 
wszystkich rad zawiadowczych austrjackich ko- 
lei żelaznych. Teraz podaję wam w dosłownem 
tłómaczeniu pismo powitalne barona Korb-Wei- 
denheim dh tychże kolei: 

„L. 1364 (H. M.). 

„J. C. i kr. ap. M. raczył pismem odręcz- 
nem z d. 12. sierpnia b. r. zamianować mnie 
ministrem handlu. 

„Obejmując z dniem dzisiejszym kierownie- 
two powierzonego mi najłaskawiej ministerstwa, 
zawiadamiam o tem szanowną Radę zawiadow- 
czą z prośbą o skuteczne popieranie mnie w 
wypełnianiu mojego urzędu. 

„Dołączam zapewnienie, że w pełnem uzna- 
niu znaczenia, jakie w interesach komunikacyj- 
nych spoczywa, pielęgnowanie takowych w każ- 
dym kierunku i każdym czasie, będę uważał za 
mój obowiązek. 

Wiedeń 20. sierpnia 1879. 

C. k. minister handlu 
Korb m. p.“ 

Co daj Boże, lecz nietylko ku zadowoleniu 
ministerstwa i dla pożytku Rad zawiadowczych, 
ale z pożytkiem i korzyścią krajów i ich inte- 
resów handlowych. 


Konstantynopol 26. sierpnia, 


Projekt reform aż 900 artykułów zawiera- 
jący, z których 400 poświęconych jest organi- 
zacji żandarmerji 1 gwardji narodowej, ma być 
w tych dniach pod ostateczne rozpatrzenie mi- 
nisterjalne wzięty.  Ulegnie on bezwątpienia 
pewnej zwłoce, bo Sprawa grecka zajmuje prze- 
dewszystkiem umysły sfery rządowej. W zeszły 
piątek, 22. b. m., odbyła się pierwsza konferen- 
cja w tym przedmiocie w Kanlidża, w pałacu 
Savfet baszy, który też był jej prezydentem. 
Pełnomocnicy greccy odczytali swe żądania, 
uzasadniające się na paragrafie XIII. traktatu 
berlińskiego, na co Savfet basza oświadczył, że 
za trzy dni na nie odpowie. Dziś ma się Ze- 
brać znowu konferencja, a jaki będzie jej wy- 
nik, postaram się w przyszłym liście wam do- 
nieść, Tymczasem w Grecji powołano pod broń 
8.000 milicjantów, co tu nie trwogę lecz przy- 
kre i oburzające wrażenie wywarło. 

Kolonja angielska tutejsza, po krótkiej na- 
radzie, jednomyślnie postanowiła zaprotestować 
przeciwko postanowieniu rządu otomańskiego 
ustanawiającemu bajeczną a niestosunkowo wy- 
soką opłatę patentów, któraby niezmierną szkodę 
handlowi przyniosła, i niewątpliwie zamiast po- 
większyć dochody państwa, do „zmniejszenia 
wpływów celnych przyczyniłaby się. Ze jest 
nie stosunkową, dosyć powiedzieć, że na ban- 
kierów, bez wzgiędu na posiadany kapitał, na- 
łożono 80 lir rocznie, a na ajentów handlowych, 
nieraz bez żadnego kapitału pracujących, i całe 
zasoby w głowie i nogach mających, 40 lir. 
Oroz nie jeden z nich porzuciłby komi-woja- 
żerstwo, a handel albo by nie miał dostatecz- 
nej liczby czynników, lub też musiałby, płacąc 
ich nierównie wyżej, podnieść cenę towarów, 
która i tak jest wygórowaną z powodu droży- 
zny życia, drożyzny trzykroć większej aniżeli 
była w czasie wojny. Zdaje się, że ambasady, 
przynajmniej niektóre, poprą ów protest, udo- 
wadniając jednocześnie i rozkład podatkn nie- 
sumienny, i chybienie celu, jaki postanowienie 
to sobie założyło było. 

Zawiadomiłem was był o postępku ministra 
policji z wekslarzami. Wielu z tych ostatnich 
oparło się było grzywnie, wielu innych twier- 
dziło, iż nieposiadają przy sobie potrzebnej na 
pokrycie jej gotówki. Wszyscy oni byli aresz: 
towani i po kilku dniach dopiero uwolnieni. 
Porozumiawszy się obecnie między sobą, zamie- 
rzają wytoczyć proces p. ministrowi. Jak się 
z niego wywinie, to dopiero pytanie .. np. mi- 
nisterjum się zmieni, wtenczas — gwałt, nadu- 


bardziej fanatyczni oí od orygi oryginalnych Turków, ale 
jak mówią sami tutejsi mieszkańcy, ludność 
chrześciańska żyła z nimi zawsze bardzo do- 
brze. Chrześcianie byli zawsze w znacznej wię- 
kszości. Załogi wojskowej nigdy tutaj nie było 
żadnej, a Turcy i pomacy zachowali się bar- 
dzo spokojnie. Tem dziwniejszemi są starcia te- 
raźniejsze, choć nie takie niebezpieczne w War- 
nie lub Ruszczuku. Nietylko w Tyrnowie ale w 
ogóle w całej Bułgazji Turcy nie uznają pano- 
wania bułgarskiego i ignorują poprostu ich rząd, 
oświadczając otwarcie, że oni się poddali Rus- 
skim, i Russkich też słuchać będą. Bułgarów 


zaś nie nznają za panów, ani też nigd ~ 
wać nie będą. À pan 


Wszyscy Pomacy doskonale mówią po buł- 
garsku, ale gdy się gotowano na przyjęcie księ- 
cia i odbywano z rozmaitemi deputacjami gmin 
formalne repetytorja, podczas wywoływania na- 
zwisk deputatów, Pomacy ostentacyjnie odzy wali 
się „zdjeś* (po moskiewsku: „tn*). Na złość Bał- 
garom nie chcieli mówić „tuka”, Muzułmanie 
przyjęli metodę biernej opozycji. Jak wszędzie 
w państwach, gdzie ludność nigdy nie miała 
praw politycznych, Turcy w swej naiwności są 
przeświadczeni, że tylko Bułgarom chrześcianom 
posługiwać się teraz wolne swobodą i niezawi- 
słością, a gdzie włość turecka, tam władza suł- 
tana trwa dalej, i ustąpić może tylko władzy 
moskiewskiej, a żadnej innej. W skutek dziwnej 
anomalii nasi (Moskale) sympatyzują z Turka- 
mi, a Turcy z nimi. Szczególnie lubią Turcy 

„Gasudara Imperatora“. 

— Wy myślicie — mówią Bułgarom przy 
każdem zetknięciu się, — że car Aleksander po- 
zwoli wam nas krzywdzić? Nigdy — Aleksan- 
der dobry, on nas bardzo lubi. 

— Was lubić ma! — odpowiadają rozdra- 
żnieni Bnłgarzy — takich barbarzyńców. Jeżli- 
by was lubił, to nie kazałby was tępić. 

— Nie prawda, on nigdy nie kazał nas tę- 
pić. On przysłał wojsko, aby oswobodzić wszyst- 

ich, a więc i nas także. 

T tak lud prosty turecki wierzy w to sil- 
nie, że gdy Bułgarzy będą go krzywdzić, prze- 
śladować, to car przyszle wojsko, aby Turków 
gd Bułgarów oswobodzić. Wiara ta ich pochodzi 
ztąd, że sam imperator i wyżsi wojskowi zaw- 
sze się z nimi dobrze obchodzili, i brali nieraz 


Pomaki są|w obronę przed srogością Bułgarów Zdarzało 


życie będą udowodnione i koza dla p. ministra 
gotowa. Coby to tutaj było, żeby policja rozbi- 
jała publiezność po ulicach, jak to gdzie indziej 
czasami się dzieje?.. Możeby coś gorszego od 
kozy nastąpiło!... Ale lud ma broń w ręku... 
pogardę | Zamknąć drzwi obywatelskie dla naj- 
wyższych nawet dostojników,... a chłopskim ję- 
zykiem mówiąc: wyrzucić ich... wypchnąć... to 
lepsza kara od ...... ! 

Pertew etffendi, doręczywszy firman inwe- 
stytury księciu Aleksandrowi w Sofji, powrócił 
już do Stambułu obdarzony kosztownem puzder- 
kiem, kamieniami drogiemi wysadzanem. Książę 
zobowiązał go z*wiadczyć sułtanowi, że prawa 
Muzułmanów będą święcie szanowane, a włas- 
ności ich zwrócone. Zdaje się przeto, że syn 
Haukównej nierównie roztropniej postępuje niż 
Aleko basza, któremu komisja organizacyjna 
zgodnie z Portą, zmuszoną była w tych dniach 
zalecić znowu pilne stósowanie się do ducha 
traktatu berlińskiego. Jenerał Vitalis, miotany 
wpływami gubernatora, a nieumiejący stawić 
czoło swoim podwładnym, ma być zastąpiony 
przez jenerała Straker, prusaka rodem, czło- 
wieka zdolnego, skromnego, a który był komen- 
dantem artylerjij w Warnie, w czasie ostatniej 

panii. Przy słodkim i przyjacielskim swym 
charakterze, trudno mu jednak będzie powścią- 
gnąć rozhukane bułgarskie namiętności. P. Kal- 
lay, komisarz austrjacki w komisji odwołany, 
ma go zastąpić miejscowy konsul. 

Moskale chcą uważać Arab-Tabię za przed- 
mieście Sylistrji, niewiadomo jeszcze jak rzecz 
rozstrzygniętą będzie, wszelako propozycja ich 
aby nową komisję graniczną wysłać dla rozgra- 
niezenia Turcji od Serbii, ze strony Austrji silną 
opozycję spotkała. 

Silne trzęsienie ziemi po kilka razy dało 
się uczuć w wielu okolicach; posucha od maja 
uieprzerwanie trwająca wyzuła nas z wody, 

Ha ogrody i pastwiska, ziemia stała się 
twardą jak skała, i wszelkie roboty rolne w 
zawieszenia. 

Ostatnie wiadomości. Telegramy z 
Sofji donoszą o wybuchłym tam pożarze w ko- 
szarach artylerji. Wiele koni i znaczna ilość 
materjału spłonęła. Ogień się rozszerza. Mi- 
nisterstwo weszło na zupełną reakcyjną drogę. 
Na 33 prefektów, oddalono 28 jako podejrzanych 
o liberalizm, 188 różnyah władz urzędników z 
tegoź samego powodu podobnyż los spotkał. 
Oburzenie przeciwko rządowi wzrasta, Battem- 
berg zdaje się potępiać postępowanie swych mi- 
nistrów, zmienić ich atoli nie ośmiela się, bo 
biały car pochwalił ich nominację. Książę ocze- 
kuje wyniku wyboru do nowej skupczyny, a 
opinia publiczna, mimo nacisku rządowego, spo- 
dziewa się, że wybory te w duchu narodowym 
wypadną, — oświadcza się zarazem coraz mo- 
cniej przeciw wpływowi moskiewskiemu. Bandy 
tureckie, coraz liczniejsze, tworzą się na wielu 
punktach, a drużyny nie są bardzo skłonne do 
stączania boju. Konferencja grerka nie dziś, 
lecz we czwartek ma się odbyć. Mówią, że Ja- 
niny Turcy nie odsiąpią. 


Z Szwajcacji 26. sierpnia. 

Pomiędzy znakomitościami jakie bawią obe- 
enie w Szwajcarji wymieniają Bret-Harta, 
amerykańskiego iu nas znanego z licznych prze- 
kładów powieściopisarza. Zamieszkał w Boken 
obok Horgen nad jeziorem Zurichskiem. Amery- 
kanów podobnie jak Anglików zawsze tu bywa 
bardzo wielu. Jednego z nich spotkała tragiczna 
przygoda na wysokim Matterhornie. Dr. Mose- 
łey, jedynak bogatych rodziców, po ukończeniu 
medycznych studjów przybył do Szwajcarji i z 
wielkim zapałem wdrapywał się na najwyższe 
szczyty. Już 23 wierzchołków dosięgła jego 
stopa, gdy na Matterhornie odwiązawszy się 
z liny, którą go był związał dla bezpieczeństwa 
przewodnik, spadł w przepaść i na lodowcu Fur- 
gengletscher roztrzaskał głowę. 

Kronika gór alpejskich już kilka podobnych 
wypadków w sierpniu b. r zapisała. Nieostrożni 
cudzoziemcy puszczają się bez przewodników na 
wysokie szczyty, lub też wziąwszy przewodni- 
ków rad ich niesłuchają, często więc nierozsą- 
dną swoją odwagę przypłacają śmiercią. Taką 
odwagą wyróżniają się podróżni pochodzący z 
narodów. które mają sławę praktycznych, rozu- 
mnych i umiejętnych. Anglicy, Amerykanie a za 
nimi Niemcy najczęściej roztrzaskują sobie cza- 
szki o skały alpejskie. Francuzi i Polacy, posą- 
dzani o lekkomyślność, są w podróżach ostro- 
żniejsi i rzadko też miejscowe gazety donoszą 
o smutnej przygodzie jakiego podróżnego z Fran- 
cji lub z Polski. 

Polaków-podróżników jest w Szwajcarji ro- 
ku bieżącego więcej niż było w roku zeszłym. 
Wielu posłów z Galicji spotkaliśmy w podróży, 
e E O ONG zg 


się bardzo często, że w okolicach, gdzie sią zo- 
stało cokolwiek Turków, na widok oficera mo- 
skiewskiego muzułmanie wybiegali z chałup i 
wołali: „czelabi, czelabi — broń nas*, (Czelabi 
znaczy tyle co człowiek wykształcony.) Rzecz 
naturalna, że takie usposobienie tureckiej ludno- 
ści gniewa Bułgarów. ; 

Moskal, opisujący to, rzuca następnie parę 
rysów charakterystycznych z miasta Tyrnowy, któ- 
rej mieszkańcy nie cieszą się osobliwem wzię- 
ciem u ludności wiejskiej z powodu swej dumy 
mieszczańskiej. Jednakowoż nie będzie na co być 
dumnym, bo Tyrnowa nie ma przyszłości. Unosi 
się nad pięknością jej kobiet i nad bogactwem 
mieszkańców. Żebraków tu nie ma, a bogaczów 
jest dużo. W mieście kwitnie przemysł garbar- 
ski; ludzi młodych posyłali Bułgarzy aż do A- 
meryki, aby się wyuczyli garbarstwa; fabryka- 
cja dywanów jest przemysłem domowym, a o- 
prócz tego trudni się lud jedwabnietwem. Dwie 
fabryki zajmuja się wyłącznie odmotywaniem 
koronów. Kobiety zajmują się wyrobem płócien 
domowych i materyj na meble. 

Stosunek Bułgarów do Moskali jest zdaniem 
korespondenta bardzo dziwnym. Sam w podróży 
swojej doznawał wszędzie najlepszego przyjęcia, 
i przypisuje to tylko swojej moskiewszczyźnie. 

ecz — pyta — dlaczegoż innych Moskali trak- 
tują jak wrogów? Oto dlatego poprostu — od- 
powiada — że ja jestem prywatny Russkij, a 
nie czynownik żaden, ani władza. Czynownictwo 
moskiewskie napełniło Bułgarów podejrzeniem, 
niedowierzaniem a nawet jawną i niczem nie- 
Zna 0BĄ nienawiścią do wszystkiego co „rua- 


Jeszcze jedną osobliwość, wspomnianą przez 
podróżującego korespondenta musimy podnieść. 
Zrobił spostrzeżenie, że telegramy, które dla 
Gołosu posyłał o podróży księcia, wydrukowano 
w Bułgarji pierwej niż w Petersburgu. Jakimże 
stało się to sposobem. Oto telegrafiści wydali 
teksty. Oburzony na taki plagiat oświadcza, że 
nie ma zaufania teraz do poczty bułgarskiej, 
czy nie rozpieczętowuje listów. Uwiadamia tedy 
redakcję, że odtąd listy swoje będzie powierzał 
tylko poczcie — auastrjackiej | C. d n) 

b è n, 


jw Genewie wygnańcy z czasów komuny niezo- 


ło w Nikołajewie, w zaufaniu wynurzył, że ba- 
terja ta miata posłużyć do wysadzenia ca- 
ra w powietrze na przystani Spasskiej, 
gdzie mina miała być założoną w miejscu, któ- 
rędy car koniecznie musiał przechodzić, wysia- 
dając z okrętu w Nikołajewie. *) Kowalew ma lat 
20, chodził do szkół w Nikołajewie i Kremeń- 
ezugu, zkąd go za agitacje spiskowe wykluczo- 
no, i już w r. 4877 miał proces. 

Nakoniec dnia 20. listopada przyłączono do 
grona oskarzonych także Michała, syna Abraha- 
ma Morejnysa, 18-letniego studenta izraelitę ro- 
dem z Baru, za to, iż według świadectwa owej 
baby. bywał u Wittenberga, a uwięziono go przy 
sposobności, gdy w tiurmie nikołsjewskiej od- 
widzał swojego kolegę, aresztanta politycznego 
Opryszkę. 

Staraliśmy się z aktu oskarzenia, zajmują- 
cego w wielkich petersbrrgskich pismach 14 
łamów drobnego druku, zwięźle streścić wszyst- 
kie okoliczności, bo rzucają one charakterystycz- 
ne światło na tę olbrzymią robotę podziemną, 
która nurtuje obecnie pod rządem *arskim. Dla 
uzupsłnienia obrazu dodamy jeszcze z ostatniego 
ustepu tego aktu, że na Łagoweńkę zeznali 
majtkowie. iż „odkazuje na religię i nie uznaje 
żadnej władzy“. Dawideńko, aresztowany na 
ulicy, chciał strzelać z rewolweru. lecz rozbro- 
jony rzekł do komisarza policji Markowskiego: 


Możeby stosowniejszą było rzeczą, wymagać cze- 
goś podobnego od sejmów, osobliwie w krajach, 
istotnie odrębne mających stosunki, ale nie sprze 
czając się o kompetencję, widzimy uaglącą po- 
trzebę, nastawania i z naszej strony, aby coś 
odpowiedniego zrobiono, wychodząc z okresu 
działań przygotowawczych. 

Wydział stowarzyszenia czeskiego ośŚwiad- 
cza: Rewizję istniejącej ustawy przemysłowej 
witamy z żywą radością, i ile ona zamierza od- 
powiednio do czasu, do doświadczeń nabytych i 
do teraźniejszego położenia rękodzielnictwa, zmie- 
nić przepisy ustawnicze, wypełnić zachodzące 
w nich luki, i rozwinąć tudzież wzmocnić insty- 
tucje przemysłowe. Nie moglibyśmy się jednak 
zgodzić na to, a nawet musielibyśmy ubolewać, 
gdyby ustawę przemysłową ch«iano przerobić 
poprostu według wzorów zagranicznych, — gdy- 
by tylko dlatego chciano usunąć pewne dobre i 
konieczne postanowienia, aby uczynić zadość 
konsekwencji zasadniczej bez wewnętrznej po- 
trzeby, i bez poczucia tej potrzeby u samychże 
przemysłowców. Co kraj i państwo — stosunki 
przemysłowe wykazują ogromne różnice, które 
przy regulacji stosunków rękodzielniczych po- 
winne być dojrzale rozważone i uwzględnione. 
Szczególnie w Austrji konieczną jest taka o- 
ględność w wysokim stopniu bo pojedyńcze kra- 
je znajdują się w bardzo różnorodnych stosun- 
kach rozwoju. Ustawodawstwo jej powinno nie- 
zawodnie mieć na oku postęp, ale nie przegalo- 
pywać sprawy, i nie spuszczać z oka, że „wol- 
ność przemysłową“ tylko w parze „z porząd- 
kiem, ładem przemysłowym* może wydać po- 
żytek. 

Wprawdzie — powiada dalej sprawozda- 
nie, nasza ustawa przemysłowa w wielu kierun- 
kach miała wzgląd na odrębne stosunki we- 
wnętrzne, ale swobodnemu zaczynaniu roboty 0- 
twierając bramy na oścież bez przypuszczenia 
koniecznych warunków, sprawiła to, że w sfe- 
rach rękodzielniczych nastała wnet taka roz- 
wiązłość, iż przy równoczesnem współdziałaniu 
innych czynników nieprzychylnych wywołało to 
demoralizację i zubożenie kół przemysłowych. 
Najlepsi nawet przemysłowcy z wielkim mozołem 
mogli się opędzić od skutków konkurencji, któ- 
ra się posługuje najniegodziwszemi środkami. 
Stosunek pracodawców do pracujących ze wza- 
jemną szkodą stal się bardzo luźnym. Wykształ- 
cenie przemysłowe i wprawa manualna u mło- 
dzieży rzemieślniczej pozostawia bardzo wiele 
do życzenia. Z tego powodu odezwały się licz- 
ne głosy z żądaniem, aby zamiast systemu mel- 
dunkowego, który jak słychać, według nowego 
projektu ma być bezwyjątkowo zaprowadzony. 
zaprowadzić owszem jak największe ile możno 
ści ograniczenia, wymagając formalnych egza- 
minów czeladnickich i majsterskich. Mimo to 
obstajemy przy zasadzie wolności, zapewnionej 
zawodom przemysłowym w patencie z d. 20 
grudnia 1859. Lecz nie możemy przemilczeć z 
drugiej strony słusznego życzenia, aby bez uj- 
my dla zasady dobrej, w nowej ordynacji prze- 
mysłowej pomieszczono także przepisy, gwaran- 
tujące większą niż teraz — osobistą dzielność, 
zdolność i usposobienie przemysłowe. 

Prawo do swobodnego zarobkowania niechaj 
nikomu nie będzie ukrócone. Wszelako każdy 
powinien mieć tylko prawo do wykonywania tej 
czynności rękodzielniczej, do której według wła- 
snego swobodnego wyboru nabył potrzebnych 
zdolności. W wymaganiu należytego uzdolnienia 
nie zawiera się bynajmniej zadne ograniczenie 


pomiędzy nimi zaś dr. Ludwika Wolskiego, któ- 
ry zwiedzał całą Szwajcarję. 

Z artystów, którzy przybyli do Szwajcarji 
dla zdejmowania alpejskich widoków wymienia- 
my młodego a wielce utalentowanego malarza 
Jana Czajewicza rodem z Warszawy, ucznia 
akademii monachijskiej. Oglądaliśmy jego podró- 
żną tekę i znaleźliśmy w niej wiele pięknych 
a doskonale zrobionych szkiców. Pan Czajewicz 
jest pejzażystą. Jego krajobrazy odznaczają się 
rzetelnem poczuciem natury, świetnym kolory- 
tem i wybornym rysunkiem. W naturze umie 
zawsze dopatrzeć to, co jest pięknem i wznio- 
słem. Oprócz krajobrazów p. Czajewicz maluje 
al-fresco. Zdaje się, że jest on jedynym pomię- 
dzy polskimi malarzami specjalistą w malowa- 
niu fresków. Liczne tego rodzaju roboty, jakie 
wykonał w Monachium pod firmą pana Sachi, 
należą do najpiękniejszych. W kraju talent pana 
Czajewicza mało jest znanym. Zwracamy więc 
uwagę rodaków na tego artystę, zwłaszcza, iż 
słyszeliśmy o zamiarze pokrycia ścian freskami 
w kilku monumentalnych gmachach. Zamiast 
powierzać robotę obcym, należałoby zatrudnić 
swojego artystę, zwłaszcza też tak biegłego jak 
p. Czajewicz specjalistą w malowaniu ornamen- 
tacyjnem. Po ukończeniu artystycznej swojej 
wycieczki po Szwajcarji p. Czajewicz wraca do 
Monachium, gdzie stale zamieszkuje od lat trzech. 
Poprzednio pracował w Wiedniu przez dwa la- 
ta, gdzie także kilka fresków świadezy o wiel- 
kiej jego umiejętności i talencie. 

Z Genewy donoszą 0 śmierci Kazimierza 
Hilda, wymienianego w czasopismach osta- 
tnich czasów agitatora socjalnego. Był on rodem 
z Warszawy i uczniem tamtejszego uniwersyte- 
tu. Ścigany i więziony kilkakrotnie za propa- 
gandę socjalistyczną, nabawił się choroby pier- 
siowej, która położyła koniec jego życiu. Przed 
kilkunastu miesiącami przybył do Montreux nad 
jezirem genewskiem, lecz ani klimat tamtejszy, 
ani pomoc lekarska, nie mogły powstrzymać su- 
chot. Umarł 22. sierpnia 1879 r. Zwłoki jego 
przeniesiono do Genewy i tam pochowano przy 
licznej asystencji socjalistów różnych narodo- 
wości. 

Komuniści francuscy, zamieszkali w Gene- 
wie, którzy niezostali objęci amnestją, zebrali 
się w tem mieście dnia 14. sierpnia r. b. i u- 
chwalili wytoczenie procesu o oszczerstwo i po- 
twarz ministrowi fruncuskiemu Leroyer i pre- 
fektowi policji Andrieux. Podczas rezpraw w 
izbie deputowanych i w senacie nad projektem 
prawa amnestyjnego (5. marca 1879) obaj wy- 
mienieni, wyrazili się, iż tylko zwyczajni kry- 
minaliści, ludzie bez czci i łotry, zostali z a- 
mnestji wykluczeni. Ponieważ zaś zamieszkali 


nia ryskujete żyźniu“ (dziwią się, 
głupią pensję narażasz pan swoje Życie). Popko 
1 Krawcow należeli już przedtem 


rozstrzelany, a drugi skazany 


potem do r. 1874 w cukrowni w Horodyszczach 
w Czerkaskim powiecie, następuie znowu przez 


stał tam dozorcą targowym! 
syn kupca, wychowany w Zakładzie południowo” 


kretarza policmajstra moskiewskiego. 


Kronika miejscowa i zamiejscowa. 


Dnia 30, sierpnia. 


— C. k. Dyrekcja policyi cofnęła dzisiaj pozwo- 
lenie do przedstawiania sztuki: „Cesarzewiez 


stali amnestjonowani, naturalny ztąd wniosek, Ludwik Napoleon". Lecz gdy już do po- 


iż rząd francuski zaliczył ich do kategorji po- 
spolitych zbrodniarzy i łotrów. Otóż występują 
oni przeciwko t.kiemu zakwalifikowaniu i wy: 
brali komisję z trzech, dla obmyślenia środków, 
któreby tak ministra sprawiedliwości jak pre- 
fekta paryskiego, zmusiły do zadosyćuczynieria 
obrażonemu ich honorowi. Akta śledcze mają 
być przedstawione sądowi, — w nich zaś niema 
śladu, ażeby który z nich popełnił zbrodnię 
kryminalną. Gdyby droga sądowa niedała im 
żądanego zadosyćnczynienia, wtedy komisja wy- 
brana przez zgromadzenie ma przedstawić inne 
skuteczniej zmuszające sposoby do udzielenia 
spotwarzonym satysfakcji. — Ciekawi jesteśmy, 
jaki obrót weźmie ta oryginalna, jedyna w swo- 
im rodzaju sprawa, o której się już szeroko 
rozpisują radykalne dzienniki francuskie ? 


w kasie teatralnej, więc jeszcze dziś odbędzie się 
to przedstawienie — po raz drngi i ostatni. 


* Marszałek krajowy br. Wodzicki wyjechał z 
żoną do Częstochowy. 

* Minister Ziemiałkowski przyjechał do majątku 
swojego do Tyczyna. 

* Jutro odbędzie się na Górze Zamkowej od- 
kładany tyle razy z powodu niepogody festyn stra- 
zacki, na któty zapewne liczna zgromadzi się pu- 
bliczność, tak ze względu na zabawny program jak 
i cel festynu. 

* P. Władysław Bełza, jak się dowiadujemy, 
założył w mieście naszem konwikt. Wiadomość ta 
swobody przemysłowej. Życzymy sobie także — | będzie zapewne nieobojętną dla tych rodziców , 
kończy wzmiankowąpe sprawozdanie — aby or-|którzy chca synów swoich pomieścić w domu, który 
ganizmom przemysłówym i instytucjom nadano | by dał im rękojmię starannej opieki i patryotycz- 
silniejszą podstawę, niż to dotąd ma miejsce, | nego wychowania dzieci. 
gdyż tylko tym sposobem i surowem przestrze-| ”* Magistrat kr. st. miasta Lwowa podaje niniej- 
ganiem ustawy będzie można przeprowadzić ład|szem do powszechnej wiadomości, że z miejskiej 
zbawienny. Do sprawozdania załączone są punk- | fundacji dla sierót chłopców 5 stypendjów, zaś z 
ta zasadnicze, które w myśl wyż wypowiedzia- | miejskiej fundacji dla sierót dziewcząt 2 stypendja, 
nych zapatrywań, zdaniem projektantów, powin- każde w kwocie rocznej 72 zir. są do rozdania. 
ne znaleźć zastosowanie w paragrafach przy- Takowe otrzymać mogą dzieci do uczęszczania 
szłej ustawy. Punkta te podamy w następnym |do szkół ludowych zdolne i obowiązane, liczące nie 
artykule. mniej jak ukończonych lat 6, a nie więcej jak lat 
12, religii chrześciańskiej, ślnbnego pochodzenia, 
przynależne do gminy miasta Lwowa, nbogłe, po 
obojgu rodzicach lnb przynajmniej po ojcu osie- 
rocone. 

Stypendjnm służy sierocie do ukończenia szkół 
ładowych względnie do 12 roku życia. 

W razie nmieszczenia chłopca u profesjonisty, 
któryby się zobowiązał posełać go po skończonych 
nankach w szkole ludowej do szkoły przemysłowej, 
może mu być stypendjum przedłnżone na dwa lub 
trzy lata, względnie do nkończenia 14 rokn życia. 

Dziewczęta uczęszczające do szkoły wydziało: 
wej mogą uzyskać przedłużenie stypendjum na dwa 
lata, względnie do ukończenia czternastego roku 
życia. 

Ubiegający się o, powyższe stypendjum opiekn- 
nowie lub matki winni prośby o nadanie stypendjów 
w należyte dowody, tudzież poświadczenie ubóstwa 
i przynależności do gminy lwowskiej (wydane w 
formie właściwej przez kompetentny urząd konskryp- 
cyjny miejski) opatrzone, i przez dyrekcje szkół, 


Zmiana ustawy przemysłowej. 


I. Obowiązująca dotąd ustawa przemysłowa 
pochodzi z owych czasów, kiedyto różne hasła 
doktrynerskie wbrew faktycznej potrzebie z pe- 
wnym radykalizmem ujmowano w paragrafy. 
Dewizie „wolność kapitału" zawdzięczamy usta- 
wę, która znosząc ograniczenia legalnej stopy 
procentowej, dozwoliła rozbujać się lichwie pry- 
watnej i bankowej. Podobnie rzecz się ma z 
bezwarunkowem, a przytem wadliwem zastoso- 
waniem zasady „wolności pracy*, która nibyto 
przewodniczy w obowiązującej ustawie przemy- 
słowej. Na papierze figuruje istotnie „wolność“, 
lecz w praktyce widzimy zamiast niej lekko- 
myślną i szkodliwą „swawolę zarobkowania”, a 
co więcej niewolę prawdziwej pracy, 
i ztąd upadek przemysłowości zdrowej, a nato- 
miast rozrost blagi i oszustwa na każdym kroku. 

Nie naturalniejszego, że od kilku lat 
sfery rękodzielnicze z coraz większą natarczy- 
wością domagają się zmiany. „Ruch ten objawia 
się nietylko u nas. Właśnie u nas niema pod 
tym względem żadnego ruchu; jest bezczynność 
i bezradność obok cichego po kątach narzeka- 
nia. Wiemy że Izby handlowo-przemysłowe przed 
kilka laty już wezwano do zaprojektowania 
zmian, jakie w ciągu lat 19 dały się czuć, za- 
stanawiają się nad tem, jakby zrobić, żeby się 
wydawało, iż się coś robi, a mimoto żeby się 
nie nie zrobiło. W państwie niemieckiem osta- 
tniemi czasy na zgromadzeniach rzemieślniczych 
bardzo niedwuznacznie objawiła się opinia prze- 
ciwko nadużyciom „wolności pracy*. Były na- 
wet głosy publiczne, które się domagały powro- 
tu do dawniejszych cechowych urządzeń, i z 
trudnością a, nawet bardzo słabą większo- 
ścią głosów, sami interesąanci zdołali je przytłu- 
miċ. W Czechach, gdzie obok przemysłu fabrycz- 
nego, rękodzielnictwo warstatowe i domowe nie- 
zawodnie bardzo wysoko jest rozwinięte, istnieje 
stowarzyszenie dla zachęty ducha przemysłowe- 
go*. Coś podobnego uchwalono stworzyć u nas 
na jednem ze zgromadzeń podczas wystawy 
krajowej w r. 1877. Przypominamy Sobie, że 
była wybrana komisja do ułożenia statutów, a 
nawet odrazu przystąpiono do zawiązania sto- 
warzyszenia drogą natychmiastowej subskrypcji, 
by tej komisji dać większy pochop do wprowa- 
dzenia pięknego projektu w życie, ale jak zwy- 
czajnie, gdy się weźmie do czego blaga z dyle- 
tantyzmem, wszystko jakoś zaspało. Nie mamy 
nawet nadziei, aby niniejsze przypomnienie co 
poskutkowało, i właściwie nie o tem dziś chce- 
my mówić, 

Czeskie stowarzyszenie ku zachęcaniu du- 
cha przemysłowego ma d. 28. i 29. września b. 
r. odbyć walne zgromadzenie w Pradze. Będzie 
to zjazd przemysłowców, a na porządku dzien- 
nym jest między innemi także projekt zmiany 
ustawy przemysłowej. Wobec głęboko uczuwa- 
nej potrzeby takiej reformy, zasługuje on ze 
wszech miar także na naszą uwagę, zwłaszcza 
że dla braku rocznych sprawozdań Z czynności 
naszych Izb handlowo - przemysłowych, nie wie- 
my wcale, co się u nas w tym nader żywotnym 
przedmiocie kroi, a przecież godziłoby się, aby 
raz w tego rodzaju sprawach początek wycho- 
dził od interesowanych, i dawał popęd ciałom 
prawodawczym. 

Sprawozdanie wygotowane przez wydział 
wspomnianego stowarzyszenia wychodzi z tego 
zapatrywania, że najbliższa Rada państwa po- 
winna przystąpić do tak pożądanej reformy. — 


Sądy wojenne w carstwie. 


IV. Sprawa Wiktorji Hukowskiej, 
Famiczewa i towarzyszy w Odessie. (Dok.) 

U Wittenberga oprócz rewolweru nabitego 
znaleziono 42 egzemplarze prokłamacji rewolu- 
cyjnej, składowe cząstki stosu woltajskiego, za- 
pały, przewody, baterję galwaniczną, drewniane 
jaszczyki z elementami baterji elektrycznej. A- 
resztowano u niego zaraz także Raszkowa i 
botsmanmata Łagoweńkę , który d. 22. sierpnia 
zbiegł był ze służby carskiej, i przechowywał 
się tamże, by — jak sam zeznał — wyjechać 
dalej i w tym celu od Wittenberga dostać pasz- 
port, na co Wittenberg mu odrzekł, iż majtkom 
trndno wydawać paszporta, bo uwięzieni zaraz 
wszystkich wydają i kompromitują. Wittenberg 
odmówił wszelkich zeznań, lecz jakaś stara ba- 
ba, która mu zamiatała pokój, wygadała policji 
o schądzkach u niego osobliwie majtków, po- 
między którymi widywała także jednego, który |do magistratu najdalej do końca września 1879. 
na dragonkach miał czarne „pałoski,* i które-| * W zakładzie wyższym, naukowo-wychowaw- 
mu bardzo się raz dziwowała, że jako „oficer |czym Felicji z Wasilewskich Boberskiej (ulica Wa- 
uczy się od Wittenberga azbuki.* Był to micz- 
man okrętowy Kalużny, 21-letni młodzieniec a- 
wansowany na oficera d. 1. maja 1876 r. Już 
sama styczność z Wittenbergiem kompromito- 
wała go, a nadto Szczepański dobił go zezna- 
niem, że Kalużny dał mu adres Wittenberga. 
Co do azbuki, to Kalużny wytłómaczył, iż od- 
widzając Wittenberga jako dobrego matematyka, 
raz rozwiązywali bardzo zajmujące zadanie al- 
gebraiczne, a babie głupiej wydawało się, iż się 
uczą alfabetu. Ze znajomości zaś z uwięzionemi 
osobami nie mógł się dostatecznie wytłómaczyć, 
zwłaszcza iż na kilka dni przedtem liczne de- 
zercje z marynarki zaalarmowały władzę, i skon- 
statowano, że nietylko piroksylin ale i jaszczyki 
z elementami baterji elektrycznej znikały z o- 
krętów przez manipulanta okrętowego Moro- 
zowskiego i innych. 

Po uwięzieniu Wittenberga policja pozosta- 
wila mieszkanie jego pod ścisłym nadzorem, a- 
by wyłapać więcej ludzi. Rzeczywiście przejęto 
list pisany do niego (pod adresem Salomona 
Mentersa) z Połtawy od niejakiego Pafki, w któ- 
rym odkryto, iż dnia 19. września uwięziono w 
Połtawie mieszczanina Pawła Kowalewa, który 
w śledztwie zamotawszy się w sprzeczności, na- 
stępnie przyznał, że z polecenia Wittenberga, 
przesłanego mu za pośrednictwem niejakiego Ro- 
mana Małkina, od gimnazjalisty Człenowa w Kre- 
menczugu wypożyczył baterję galwaniczną, i za- 
wiózł do Nikołajewa. Oprócz tego z porównania 
pism padło na niego podejrzenie, że prokla- 
mację, którą znaleziono u Wittenberga, on adre- 
sował na kopertach do różnych osób w Elisa- 
wetgradzie. Policja rozbijała sobie głowę, do cze- 
go ta baterja miała służyć, aż znowu przyszedł 
jej w pomoe słynny gaduła Wielednieki, czy- 
nownik „kontrolnej pałaty kijowskiej“. Przypad- 
kiem zamknięto z nim razem w tiurmie odes= 
skiej Łagoweńkę, i ten nie przypuszczając nie 
złego, a opowiadając Wielednickiemu, co się sta- 


uczennice kończące seminarjum, 
do składania egzaminów nauczycielskich. 


niezwłocznie. 
wszystkich nauk będzie otwarty 10. września. 

* Praktyczny hodowca królików, drobiu ete.*, 
założony przez p. Antoniego Popiela w Brodach z 
powodu braku należytego poparcia ze strony pu- 
bliczności, przestał czasowo wychodzić. Redaktor 
tego pożytecznego pisma, które w uznaniu jego 


Wydział krajowy i krajowa Rada szkolna, donosi 
nam, że wydawnictwo rozpocznie na nowo, skoro 
znajdzie tylko u publiczności chętniejsze niż dotąd 
przyjęcie. „Praktyczny hodowca" pomieści? dotąd 
wiele nader interesujących i ważnych artykułów a 
w następnej serji przyrzeka w wyprucowanym już 
programie jeszcze ważniejsze w zakresie wytknię- 
tym poruszać sprawy. Mamy nalzieję, że gospo- 
darze nasi wiejscy a zwłaszcza właściciele mniej- 
szych posiadłości nie pozwolą npaść tak pożytecz- 
nemu pismu, temwięcej, że prenmuernta jego ko- 
sztuje całorocznie tylko 3 zł., (półrocznie 1.60), 
Przedpłatę przyjmuje księgarnia J. Kosenheima w 
Brodach. 

* Z końcem roku 1878 ustały ułatwienia, Za- 
warte w rozporządzeniu minist. oświecenia z dnia 
26. lutego 1878 r. 1. 1028, według których wolno 
było i tym kandydatom i kandydatkom zdawać e- 
gzaminą nauczycielskie, którzy nie nkończyli nauk 
w seminarjum naucz. i nie odbyli przepisanej prak- 
tyki nauczycielskiej. 
egzamin dojrzałości prywatnie w seminarjum nau- 
czycielskiem. Egzamin ten uprawnia do oddawania 


do Nikołajewa i przybył. Widocznie tedy uwięzie- 
uiagjpokrzyżowały plany; p. *.) 


„udywlajusa, kak wy za takoje głupoje żałowa- 
ię, że za tak 


do sprawy 
Kowalskiego i Stadzińskiego (z których pierwszy 
na katorzę). — 
Krawcow jest synem kupca z Nowogrodu wo- 
łyńskiego, skończył gimnazjum w Równie, cho- 
dził 2 lata na uniwersytet w Kijowie, służył 


rok był w uniwersytecie i znowu w iej samej 
cukrowni. W r. 1876 wyjechał do Odessy i zo- 
Gabryel Bałomez, 


słowiańskim w Nikołajewie, słażył jako ochotnik 
w wojnie serbskiej przeciwko Turkom. Po woj- 
nie zapisał się na uniwersytet w Odessie jako 
wolny słuchacz, lecz wkrótce pospieszył za ar- 
mią carską za Dunaj, i słnżył w Burgas za se- 


łudnia afisze były porozlepiane i sprzedawane bilety 


do których sieroty zapisali, potwierdzone, wnieść 


łowa l. 81), z nadchodzącym rokiem szkolnym bę- 
dzie urządzony, oprócz nauki w ośmiu klasach, knrs 
przygotowawczy do egzaminu dojrzałości, jaki zdają 
a który nprawnia 
Osoby 
chcące na ten kurs uczęszczać, raczą się zgłosić 
Wpisy uczennic już rozpoczęte, kurs 


wartości poparły odezwą do ciał powiatowych — 


Obecnie wolno zdawać tylko 


*) Car miał istotnie przybyć d. 30. sierpnia 


przepisanej praktyki i do objęcia posady młodszego - 


nauczyciela i nauczycielki. Ażeby zatem tym kan- 
dydatkom stanu nauczycielskiego, które nie mogą 
przez 4 lata uczęszczać do semin. nauczycielskiego, 
ułatwić złożenie przepisanego egzaminu dojrzałości, 
otwiera się w wyższym zakładzie wychowawczo- 
naukowym p. Wiktorji Niedziałkowskiej kurs przy- 
gotowawczy dla tych kandydatek, które wykażą się 
dostatecznem przysposobieniem, że w przeciągu dwu- 
letniej nauki egzamin dojrzałości złożyć zdołają. 
Nanka na knrsie tym odbywać się będzie systema- 
tycznie, kandydatki będą mogły korzystać z zaso- 
bnych zbiorów do geografii i historji naturalnej, a 
nadto będą miały sposobność ćwiczyć się w robie- 
niu doświadczeń fizykalnych. Ażeby zaś i wymaga- 
niom co do praktycznego uzdolnienia w nauczaniu 
zadosyć uczynić, urządzone będą ćwiczenia prakty- 
czne, mające się odbywać w klasach zukładu pod 
kierunkiem dotyczących pp. nauczycieli i nauczycie- 
lek. Bliższej informacji udziela kierowniczka zakła- 
du przy ul. Jagiellońskiej 1. 7. 


* Teatr. „Cesarzewicz Ludwik Napoleon“, o- ` 


braz dramatyczny z francuzkiego, przedstawiony 
po raz pierwszy na scenie naszej, jest sztaką oko- 
licznościową 1 jako taki ma więcej z pewnością 
wartości aniżeli wiele innych tego rodzaju lepianek, 
Tred jego stanowi pewną całość, a nie jest, jak 
to bywa w takich razach zazwyczaj, zbiorem li: 
cznych scen. Niektóre sceny są tu nadzwyczaj efek- 
towne, ale wszystkie są ściśle powiązane z sobą. 
To samo nadaje już tej sztuce pewną wartość. Za: 
letą jej jest również brak przesady w charaktery- 
zowaniu postaci, które działają naturalnie. Akcja 
dramatu rozpoczyna się bitwą pod Sasrbriicken, a 
kończy nabożeństwem żałobnem za Ludwika Napo- 
leona i przedstawia w perjodycznych obrazach naj- 
główniejsze chwile jego życia, w które antor dla 
ożywienia wplótł miłość młodego księcia dla uro- 
czej ledniczanki. Autor na fakta zapatruj: się zu- 
pełnie przedmiotowo, nie jest on bonapartystą, a 
chociaż postać bohatera rysuje z sympatją, przed- 
stawia go jako młodzieńca nieszczęśliwego a azla. 
chetnego, który poległ w walce z przeanaczeniem. 
Sceny wesołe przedzielają i ożywiają całość, śpie- 
wy dodają uroku obrazom poważnym, scen% osta- 
tnia w kaplicy uroczyste czyni na widzu wrażenie. 

Prócz roli nieco większej cesarzewicza, arty- 
dci nie wiele mają w tej sztuce pola do popisu 
Mimo to oprócz p. Kwiecińskiego wymienić należy 
i oddać zasłużoną pochwałę pani Aszpergerowej i 
Zimajer, z mężczyzn p. Zboińskiemu i Podwyszyń- 
skiemu. Wcale dobrze odegrał rolę wesołego a e- 
nergicznego Pawła Reincke p. Walewski, niezłym 
był także jako Natan p. Sachorowski, chociaż wo- 
lelibyśmy, aby tę postać żyda charakteryzywała 
także wymowa i lekki akcent żydowski. 


— Urzędnicy kolejowi. Dnia 20. b. m. po- 
dróżowałem z Rohatyna do Złoczowa przez Bur- 
sztyn i wyjechałem szybkowozem w towarzystwie 
panów : c. k. notarjnsza Wincentego Kniazlołu- 
ckiego z Rohatyna, i Mikołaja Kuiczyckiego profeso- 
ra gimnazjalnego z Przemyśla, do nocnego pocią- 
gu. Na dworcu w Bnrsztynie a raczej przed oknem 
kasowem stanęliśmy 20 minut przed nadejściem po- 
ciągu osobowego, lecz zastaliśmy dom zamknięty a 
pracujący w tem binrze urzędnik kolejowy p. Ja- 
rosz oznajmił nam, że mamy jeszcze dosyć czasu 
do zakupienia biletów, gdyż pan naczelnik Pechi 
gdzieś wyszedł z bióra, lecz wkrótce powróci; — 
otóż czekamy na pana naczelnika mającego nocną 
służbę. Po kwadransie czekania przyjeżdża pociąg 
osobowy na stację, dzwonek sygnalizuje 2gie dzwo- 
nienie, my podróżujący zaczynamy się niecierpliwić 
i wychodzimy na peron, gdzie znachodzimy p. na- 
czelnika i prosimy go o wydanie bileeów, lecz ten 
oświadcza nam: „schon zu spät?“ a gdy mu oświad- 
czyłem, że od 20 minut czekamy pray kasie i że 
jego nie było w binrze, zarzncił nam wręcz kłam: 
„e8 ist nicht wahr!“ — krzyknął na konduktora : 
„fertig i pociąg ruszył z miejsca pozostawiając 
nas na peronie dla podziwania jaskrawego światła 
czerwonych latarń pociągu. 

Pojmiecie szanowni czytelnicy nzsze rozdra- 
znienie na postępywanie takiego nieociesanego i 
brutalskiego p. naczelnika a do tego Kalturtregera! 
lecz cóż robić!? pociąg odjechał, a my towarzysze 
podróży na stacji w Bnrsztynie rozmyśliwamy nad 
smutnem położeniem, gdyż najboleśniej trafi} tem 
postępowaniem pan naczelnik Kulturtriger, pana 
Kniaziołuekiego, który pospieszał odwiedzić matkę 
zostającą na łożu śmiertelnem, dlatego ku uśmie- 
rzenin rozdrażnienia zażądał od p. naczelnika książ- 
ki zażaleń, lecz ten oświadczył, że obecnie niema 
czasu a następnie w kilka sekund zamknął drzwi 
i zgasił światło, a poprostn uciekł z biura, 

Nie mogę pominąć tn i tej okoliczności, że ten 
sam los trafił i kilku wieśniaków, którzy o pół go- 
dziny przed nami do dworca w Bursztynie przy- 
byli, co dowodzi, że ten pan ,Knlturtriiger'* wcale 
przy kasie nie był, a tem samem i podróżujących 
na szkodę naraził, a nadto jeszcze swem bratal- 
skiem obejściem się obraził. 

Po odejściu pociągn pozostałych biednych chłop- 
ków wyrzucono za drzwi, gdyż na dworcu do dru- 
giego pociągu czekać nie wolno, ja zaś z mymi to- 
warzyszami podróży odjechałem dość wcześnie przed 
wyrzucaniem do miasta Bursztyna gdzie w nader 
schlndnym hotelu gdzie nawet złamanego krzesła 
nie było, całą noc pokutować musiałem. 

O ile wiem z dzienników Rada zawiadoweża 
kolei Czerniowiockiej usunęła dużo urzędników dla 
oszczędności a między tymi i wielu Polaków, na- 
wet bardzo zacnych ludzi, — dla czego więc nie 
napędziła takiego „Kulturtrugera'* a miejsca jego 
nie obsadziła zacnym urzędnikiem Polakiem? na 
to pytanie zechce sobie szanowny czytelnik odpo- 
wiedzieć. 

Podaję to ciekawe zdarzenie do wiadomości pu- 
blicznej dla przestrogi podróżujących ażeby wsła- 
dając na stację w Bursztynie ten wypadek mieli w 
pamięci, 

Pana „Kulturtrigera* oskarzę do dyrekcji, o 
tem doniosę później. 

Prawdziwość zdarzenia tego udowodnię prócz 
towarzyszami podróży jeszcze dwoma świadkami, 
e k. nrzędnikami. 

Hipolit Malawski, obywatel miasta Złoczowa. 

W Zborowie odbędzie się staraniem wy- 
działu Stowarzyszenia ochotniczej straży ogniowej 
dla Zborowa i okolicy koncert, na dochód ochotni- 
czej straży z łaskawym współudziałem p. R, WW. 
ze Lwowa: dr. Festenburga, Schwabla, Malinow- 
skiego 1 Cetwińskiego. 

Austr. ministerstwo handlu wezwało 
Izby handlowe, aby się dokładnie i gruntownie ga- 
stanowiły nad wpływem nowej polityki handlowej 
i cłowej w Niemczech, a przedewszystkiem nad sku: 
tkami, jakie tamtejsza taryfa cłowa, tudzież pro- 
jektowana reforma taryfy kolejowej wywrze na na- 
sze interesa ekonomiczne w stosunkach Z państwem 
niemieckiem. 

Warszawa, 28. sierpnia. Na stacji w Pru- 
szkowie kolei Warszawsko-Wiedeńskiej przy wy- 
siądaniu z wagonu apopleksją tknięty na miejscu 
żyć przestał Ksawery Maciejowski, obywatel z Lu- 
belskiego, właściciel Dorohucz w chełmskim powiecie. 

W nocy na 18. b. m. za jerozolimskiemi TO? 
gatkami, 9 wiorst od Warszawy nieznani dotąd 
aprawcy zamordowali i zrabowali na bryczca jadą- 
cych dwóch kupców zbożowych u Grojoa. O świecić 


i 


astano bryczkę z końmi stojącą na polu obok szo- 
J, a na niej dwa trnpy strasznie pokaleczone. 
Korespondent Gołosu donosi, że pod wsią Mit- 
Kowice w powiecie kieleckim znaleziono trufie, nie- 
Mtępnjące w niczem francuzkim. Nie przeczymy, 
to prawda, i nawet cieszyćby się wypadało z 
Mkiego odkrycia” ale zdaje się, że komuś jadącemu 
B Warszawy, i wiozącemu dla żony specjały ku- 
"enne, musiał się pakiecik rozsypać z trutlami, a 
kiś żartowniś ubrał w nie korespondenta organu 
ersbnrgskiego. O podobnych truflach zdarzyło 
m się już czytać przed parą laty — ale z okolicy 
arwolina, t. j. na prawym brzegu Wisły. 
T — Wiedeń. Do Pressy donoszą z Ronspergu 
od dniem 23: Po dwóch dniach upału powstała 
Mad miastem bnrza z deszczem ulewnym, która 
Wkrótce przybrała rozmiary prawdziwego oberwa» 
a się chmury. Woda całemi potokami spiywała z 
Fłyżyn na nieszczęśliwe miasteczko. Ciemna noc 
fale pozwoliła dostrzedz szybkiego wzrostu wód. 
wszystkich stron rozlegały się wołania o pomoc. 
lo wody poczęły się wciskać do mieszkań, stajen 
A stodół, Wiele stawów miejscowych przerwało ta- 
F, zalewając swemi wodami zagrożone już mia- 
bako. W wielu domach woda stała na metr do 
Fdltora wysoko. Mieszkańcy zaledwie zdołali z ży- 
łem uciec. W spienionych falach wody zginęło 
bstwo krów, owiec i iunych zwierząt domowych. 
Wtonęło też kilka osób. Około trzydzieści budyn- 
%ów legło w gruzach. Tamy przerwane, mosty zni- 
Szone, ogrody i pola zamulone. Szkody niezmier- 
Rie dotkliwo. 
— Z Petersburga donosi Pester Lloyd, że 
Mieszkający tam  pensjonowany hofrat Wirkner, 
Który do r. 1848 w blizkich zostawał stosunkach 
€ nieboszczykiem Metternichem, kończy obecnie pa- 
niętniki swoje, w których znajdą się zajmnjące a 
"ażne i dotąd nieznane szczegóły z zakulisowych 
Maiejów gabinetu anstrjackiego w owych czasach. 
— W Budapeszcie zamknęła policja temi 
Anlami do domu warjatów na obserwację człowieka, 
który przybiegł do inspekcji z oznajmieniem, że 
bak mu nie daje spokoju“, I domagał się konie- 
Mnie odprawienia mszy zadusznej, któraby ułatwiła 
tęp do nieba temu zmarłemu mężowi stann. Szko- 
04, że nie miał na myśli podobnego nłatwienia dla 
jących mężów stanu. 
— Z Oszmian na Litwie podaje Wilenski 
Wiestn. wiadomość, że niedawno odbyła się tam 
„ceremonia administracyjnej wysyłki" z krajn na 
Posielenie w Sybir 14 ludzi bardzo znakomitych w 
fowiecie opryszków, na których czele stał szlachcie 
łazwiskiem Skwarczyński. 


Gospodarstwo przem. i handel. 


Lwów dnia 30. sierpnia. (Sprawvzdanie 
Wowsśskiej Izby kupieckiej). Ceny za 100 
Ulogramów paritas Lwów. Według jakości: 
Pszenica ezerwona od 960 do 10*— zł., biała 
9'60 do 10*— zł., żółta od 9'40 do 9'75zł., je- 
enna od — — do —'— zł, — Żyto od 6'30 do 
8-90 zł., nowo od —— do —— zł. — Jęczmień 
browarowy od 6'25 do 6'75 zł., pastewny od 5'25 
do 5-756 zł. — Owies od 580 do 6'80 zł, nowy 
ad ——— do —— zł. — Groch do gotowania od 
T. do 7:50 zł, pastewny od 5'25 do 575 zł., 
łowy od —— do —— zł — Wyka od 5:— do 
6:50 zł. — Bób od 8:— do 9*— zł. — Kuku- 
BMdza stara od 5:75 do 6-— zł, nowa od 5'20 
lo 5-40 zł. — Rzepak zimowy od 10'25 do —'— 
u., rzepak letni od 10-— do —— zł. Lnianka jesien. 
—*— do —— zł. — Nasienie lniane od 10'— 
© 1050 zł. Nasienie kouopne od — — do —— 
= — Koniczyna od 38:— do 40— zł. — Kmi- 
od 30— do 32— zł, — Anyż od —— do 
*— gł. — Anyż płaski od 36-— do 38— zł. 
Spirytus za 10.000 litrów procent: 

Gotowy ed 83:— do —— zł. 

Uwaga. O produktach ułamkiem oznaczonych 

erzeką poniżej usposobienie. 
Usposobiene: 

Spokojniejsze. 

Waluta: Mark 57.40. — Rubel 1.22'/,. — 

Napoleondor 9.27, 

Wiedeń 28. sierpnia. Na dzisiejszy targ 
dowieziono cieląt 2482, zabitych wieprzów 138, 
Babitych owiec —, żywych owiec 10422, jagniąt 
~, nierogacizny galicyjskiej 1427, średniociężkich 
Węgierskich —, 

Cielęta płacono 32 do 52 zł, zabite —- do 
~ zł., zabite wieprze 45 do 48 złr., żywe 
Owóe węgierskie 30 do 48 złr,, strzyżone owce 
~ do — szl, czarne w grubej wełnie 30 do 35 
r. za 100 kilo mięsa, jagnięta za parę — do 
= zł. 

h Galicyjska nierogacizna 32 do 88 zł., ciężkie 
bagony — do — zł., węgierska 34 do 85 zł. za 
100 kilo żywej wagi. 

Na wczorajszym targu płacono woły 51'/, — 


| 68 zł. 
| Wilhelm Amirowice. 
à Café Stierbóck. 
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Taltgrany Gaz. Nar, i ostat. wiadomości. 


gjari lincki zrobi podobno fiasco. Tagblatt 
donosi, że na wezwanie Dumby i Szaupa posło- 
wie liberalni ze Styrji i Morawy, jakoto Wal- 
T terskirchen, Keilsberg, Falke, Duchatul, Foreg- 
13 ger, Portugall, Posch, Sturm (?), Skene, Fux, 
T Panowski, Promber i t, p. stanowczo odmówili 
| działu. Kopp zapowiedział przyjazd swój do 
Wiednia na 29. b. m., więe choćby pojechał, to 
mie będzie już na przygotowawczych obradach. 
łaściwa konferencja naznaczoną jest na 31. 
. m. Neue fr. Presse zaś wymienia niektórych 
z tych postów (a. p. Walterskirchena, Heilsber- 
~ jiha tęda. 
Wiedeń 28. sierpnia. | „30. w. a 
Powszechny dług pań- 
* stwa (za 100 złr.) 


—— 


-a meg 


po xr. 


ga i Koppa jako takich, którzy z pewnością 
będą. Według niej będą tam obaj Suessy. 
Herbst, Beer, Klier, Schaup, Wolfrum i kilku 
nowo wybranych, razem około 70, i mniema że 
żadna frakcja niemiecko-liberalna nie będzie 
niereprezentowaną. 

Pester Lloyd ostrzega Niemców przed abso- 
lutną opozycją i negacją — bo nic nie zrobią, 
i wolą przeto umiarkowanem zachowaniem się 
modyfikująco wpływać na przyszłą 
ugodę. Uwaga nader zdrowa, ale czy trafi do 
zaindyczonych. 

Z obozu czeskiego sypią się odpowiedzi na 
rekryminacje Nowej Pressy, Pokrok zapewnia, 
że Czesi są gotowi do wszelkich możcebnych u- 
stępstw, byle tylko ułatwić modus vivendi. Chcą 
nawet w Radzie miejskiej Pragi zapewnić Niem- 
com przyzwoitą reprezentację. Politik w arty- 
kule wstępnym odpierając zarzut reakcyjności 
u Czechów i oświadcza z naciskiem: „Naród 
czeski jest nawskróś wolnomyślnym, i jeżeli bę- 
dzie wywierał wpływ bezpośredni i większy niż 
dotąd na sprawy publiczne państwa, natenczas 
nigdy iod nikogo nie da się użyć za 
narzędzie reakcyjnej polityki, 
lecz przeciwnie będzie się starał, 
nabytki swobód „liberałów nie- 
mieckich* uczynić własnością 
wspólną i pomnożyć je. „Centrałom rwą 
się szyki na wszystkich punktach. 

Cesarz ujęty sympatycznem przyjęciem lu- 
dności w Pradze dziękował bardzo serdecznie 
wiceburmistrzowi Zeithemrowi i zapowiedział, 
że wkrótce przybędzie na dłuższy czas do Pragi. 

Nominacja Heimerlego następcą Andrasse- 
go — według zapewnienia wszystkich półurzę- 
dowych organów, ma być faktem, niepodlegają- 
cym już żadnej wątpliwości Andrassy na wy- 


jezdnem z Gasteinu był na herbacie u Bismar- 


ka, i zabawił u niego do godz. 11. w nocy. O- 
prócz Heimerlego są obecnie w Wiedniu Beust 
i Ludolf, a Langenau i Paar są oczekiwani, a- 
by uzupełnić ten zjazd najwybitniejszych amba- 
sadorów austrjackich. 

Według najświeższych doniesień, wyprawa 
komisji do Nowego Bazaru została powstrzyma- 
ną. Pułk piechoty Kellner, który był już na wy- 
marszu, otrzymał rozkaz pozostania w Seraje- 
wie, i domyślają się, że jeżeli w ogóle wypra- 
wa przyjdzie tego roku do skutku, to odrazu z 
komisją zbrojnie i orężnie pod dowództwem sa- 
mego ks. Wittemberga w towarzystwie Husni 
baszy, bo nadeszły wiadomości niepomyślne o 
rozjątrzeniu ludności albańskiej i o przygotowa- 
uiach jej do oporu. 

Książę Czarnogórski, przyjeżdżający z wi- 
zytą do cesarza, ma się udać nasamprzód do o- 
bozu w Bruk, a ztamtąd do Wiednia, gdzie sta- 
nie w zamku cesarskim. 


W sprawie stosunków między Moskwą a 
Niemcami mamy dziś do zanotowania parę no- 
wych faktów. Nowoje Wremia donosi, że rząd 
carski wydał rozkaz do komitetu cenzury, aby 
w dziennikach niemieckich artykuły pisane prze- 
ciw Moskwie nie były odtąd zamazywane czer- 
nidłem drukarskiem, albowiem rząd pragnie aby 
kraj poznał jaką nienawiścią do Moskwy pałają 
Niemcy. 

Znana jest jednak dwulicowość gabinetu 
petersburgskiego. Nigdy on prostą nie chodził 
drogą. Więc też i dzisiaj o ile z jednej strony 
podszczuwa swój lud przeciw Niemcom, o tyle 
z drugiej udaje, żr nie pochwala stanowiska ja- 
kie prasa petersburgska zajęła wobec Niemców. 
Pozwala więc jedną ręką komitetowi cenzorowi 
nie wykreślać zjadliwych artykułów berlińskich, 
a drugą tymczasem pisze w Journal de St. Pe- 
tersbourg, organie ministerstwa spraw zewnę- 
trznych, co następnie : 

„Niektóre organa naszej prasy odzuaczają 
się nadzwyczajną nienawiścią ku Niemcom Nie- 
miec, i ku niemieckim poddanym Moskwy. Zda- 
je się tym pismom, że przez to popełnią wielkie 
czyny patrjotyczne. Jeżeli kampania ta na polu 
zewnętrznej; polityki wcale nie jest na czasie 
(«at loin d'etre opportune), to w dziedzinie we- 
wnętrznej polityki wcale jej sobie wytłumaczyć 
nie można. Nie widzimy Lowiem żadnego zysku 
w tem wzniecaniu namiętności rasowych w ło- 
nie jednego i tego samego kraju. Pospieszamy 
z oświadczeniem, że napaści, © których mówi- 
my, mają li tylko osobistą wartość, i że żadną 
miarą ogólnego usposobienia narodu nie wyra- 
żają.“ 

Jakkolwiek więc rząd według tego oświad- 
czenia Jonrnał de St. Petersbourg nie podziela 
rasowej nienawiści do Niemców, nie mniej prze- 
cie usiłuje zbliżyć się do tych, którzy już nie- 
wątpliwie rasowo nienawidzą Germanów. Dzi- 
siejsza poczta przynosi nam bowiem wiadomość, 
że hr. Szuwałów, bawiący obecnie u wód nie- 
mieckich, otrzymał rozkaz udania się natych- 
miast do Paryża w specjalnej misji. 

Osobny kurjer przywiózł mu z Petersburga 
ten rozkaz, Żeby jednak zatrzeć wrażenie tej 
podróży Szuwałowa do Paryża, którą gotowi 
wziąć w Berlinie za pendant do do podróży 
Bismarka do Gasteinu, wysyła rząd carski aż 
dwóch carskich książąt z wizytą do Berlina. 
Słowem gra podwójna prowadzi się w najlep- 
sze. W Warszawie i w Berlinie prawi się Niem 
com komplementa, a w organie urzędowym wy- 
piera się namiętnych napadów prasy; tymcza- 
sem zaś w Sztokholmie, Kopenhadze i Paryżu 
kuje się sojusz przeciw Niemcom. 

Podobnie jak Rumuni mają kwestję żydow- 
ską, tak Serbowie mają kwestję... cyncarowską. 
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Cynćarami nazywają się Wołochy macdońscy, 
lud pochodzenia romańsko-greckiego, al z oby- 
czajów bardzo do żydów zbliżony. „Dasniej — 
pisze belgradzki korespondent Timesa— Cyn- 
carowie ci tłumnie przesiedlali się z Nacedonii 


żywali wszystkich praw jakie przysładwały w 
Serbii obywatelom serbskim. Obecnie jednak 
występują z paszportami ottomańskiemi uważa- 
ją się za poddanych tureckich i porómo z in- 


Londyn d. 29. sierpnia. Według wia- | Unionsbank 84.80. 
domości z Capetown z d. 12. bm., przybył 
Wolseley z oddziałami Clarkiego do Ulundo 
Zulusi rozprószywszy się, powrócili do swo- | Rudolfsbahn 
do Serbii, uchodzili za poddanych serskich, ajich siedzib. Rokowania Wolseleya z najzna- | Węg. obl. p. w zł. 73.80. 
skutkiem tego nabywali własność ziemską i u-|komitszymi naczelnikami Zulusów toczą się | Losy z r. 1864 158.75. 
dalej. Przyrzekli poddać się. Cetewayo prze- 
bywa w pobliżu Ulundi. 


Nordbahn 220.—, 
Kolej Alföld. 133.75. 
>| Kolej Lw.-czer. 134.25. 


Kolej Kar. Lud. 232,— 
Kolej Połudn. 87.— 
Kolej Elżbiety 175.— 
Węg. Nordostb 125, — 
——, Wied. commun, 111.75 
Galie. indemniz. 91.— 
Kolej siedmiog. 102.50 


Verkehrsbank ——, Losy tureckie  21— 
Węg. renta w zł. 91.25. Kolej Państw. —.— 
Bankverein 133 50. Rosy. rubel pap. 1.22'/, 


Warszawa d. 29. sierpnia. Manteufel | Losy węgier. 98.—. 
nymi obcokrajowcami protestują przeciy płace-|przybył tu popołudniu, przyjmowany przez | Węg. Ostbahn. —.—. 


niu podatków. Cincarowie liczą przeszo 10.000 | pomocnika jenerał-gubernatora. Wysiadł w 


dusz, służyli w armii serbskiej i powsili po- 
równo z innymi ciężary państwowe. *retensje, 
z jakiemi obecnie wystąpili, stworzyły dla rzą- 
du serbskiego niemałą trudność w jego stosun- 


kach do Porty, określonych traktaten berliń- tymistowskie oświadczają, 


Białym domu zamku Łazienkowskiego, gdzie 
go straż honorowa oczekiwała. 
Paryż d. 29. sierpnia. Dzienniki legi- 


skim. Cincarowie są ludem, któregoby nie poza- |pewnie się nie zrzeknie praw, których z o- 


zdrościł Turcji żaden kraj. Spotyka ih przede- 
wszystkiem zarzut, że się wzbogacają w sposób 
niegodziwy, ćo im przychodzi dość łitwo, po- 
nieważ trudnią się po największej cęści han- 


dlem. Jako osobny szczep żyją z solą w wiel: | nika. 


kiej solidarności, aby tem łatwiej łarić wszyst- 
kich tych, wśród których żyją a przedewszyst- 
kiem pada ich ofiarą ciemny lud wieski w pro- 
wincjach tureckich. 


Pomimo niechęci jaka panuje niódzy Mo- 
skalami a Bułgarami, pomimo wzajennych kwa- 
sów objawiających się w pismack gmoskiewskich, 
nie mniej wszakże wpływ moskiewsk góruje w 
Bułgarji. Dzisiaj np. donoszą, że ważna posada 
gubernatora Sofi oddana została w ręce mo- 
skiewskie. Nominację na to stanowisko otrzy- 
mał niejaki Moskal Dazłaków, były tłonsul car- 
ski w Warnie. Moskal zaś, jen. Peramców, sie- 
dzi dotąd na posadzie bułgarskieg, ministra 
wojny, pomimo, że miał zajmować w stanowi- 
sko jedynie do czasu ewakuacji moskiewskiej. 
Wygotował on teraz Statut organzscyjny dla 
armii bułgarskiej i przedłożył go Radzie mini- 
strów. Statut ten opiera się na następujących 
podstawach : 

Każdy bułgarski obywatel zobowiązanym 
jest 4 lata w czynnej armii, a 6 lat w rezer- 
wie służyć. Po upływie 10-letniege tego czasu 
służby przechodzi on do obrony krajowej (opoł- 
czenje). Każdy Bułgar od roku 30 do 40 życia 


swego, zdolny bronią władać, należy do obrony | zam 


Przyjechali dnia 30. sierpnia 1879. 
â ; HOTEL ZORZA: J. hr. Dnnin Borkowski z 
powoływani będą na sześć tygodni do odbycia | vyjednia. W. hr. Ledóchowski z Królestwa. A. Bo-|D 
cheński z Ottyniowic. K. Modzelewski z Królestwa. 
A. Lyon z Hamburga. l 
HOTEL ANGIELSKI: B. Filipowski z Ko-| DO PODWOŁOCZYSK: z Podzamcza; o godz. 10 m. 59 


krajo i musi co rok przez 14 dni brać udział 
w ćwiczeniach wojskowych. Rezerwiści corocznie 


ćwiczeń obozowych. Na stopie pokojowej liczyć 
będzie armia 12.000 piechoty, 5 sotni jazdy, 
1000 artylerzystuw, pół batalionu (250 ludzi) 


rężem w ręku bronił. 
księżniczka Krystyna opuścili Arcachon. Za- 


ślubiny mają nastąpić z końcem paździer- |Tombardy . 151—  Galicyjskio . 10075 
i Kolei Rwagås 3760 Amtrjaskie banko. 174. — 


Król Alfons i arcy- 


Warszawa d. 30. sierpnia. Car mo- 
skiewski przybył wczoraj wieczorem, przyję- 
ty przez mieszkańców z entuzjazmem. 

Lizbona d. 30. sierpnia. 
galskie zostały rozwiązane. 


prawdopodobnie nastąpią d. 19. października. 


W teatrze hr. Skarbka. 
Dziś, w sobotę dnia 30. sierpnia 1879. 
Po raz drugi: i ostatni 


Cesarzewicz Ludwik Napoleon 


z francuzkiego p. Feliksa Renard. 


przedstawiająca Kaplicę Chislehurst. 


W niedzielę dnia 31. sierpnia 1879 
o godz. 4tej popołudnia 


INDIGO 
czyli banda rozbájników 


Opera komiczna w 8 aktach a 4 odsionach Jana 
Strausa. przekład Aur. Urbańskiego. 


saperów i jednę kompanię pionierów. Włącznie | cowa. A. Janowski ze Stanisławowa. B. Skibniew- 


z niekombatantiami wynosić będzie armia buł- 
garska na stopie pokojowej ogółem 16.120 ludzi. 
Artylerja składać się będzie z 6 bateryj polo- 
wych po 8, z 4 bateryj górskich po 6 i z 2 ba- 
teryj konnych po 4 działa. Na stopie pokojowej 
liczyć będzie drużyna (kompania) 600 żołnierzy. 
Utrzymanie wojska tego kosztować będzie pah- 
stwo rocznie 8,682.8359 franków czyli około dwie 
piąte całego dochodu państwa. 

Jednakże z czasem budżet wojenny Bułga- 
rji ma być nieco okrojony, albowiem rząd za- 
mierza zmniejszyć poustanawiane przez Dundu- 
kowa pensje oficerskie. Dunduków pensje te na- 
znaczał wtedy, kiedy oficerami w formującej się 
armii bułgarskiej byli sami Moskale, więc nie 
żałował bułgarskich pieniędzy, i tak np. dla po- 
sady kapitana drużyny przyznał pensji 16.800 
franków czyli 8000 guldenów; dla pułkownika 
coś około 12.000 guldenów ; a dla jenerała bli- 


notrawstwo grosza publicznego dzisiejszy rząd 
bułgarski zezwolić nie może i zamierza prze- 
prowadzić radykalną redukcję. Według jego pla- 
nu komendant drużyny dostanie coś około 900 


złr. rocznie, inne zaś pensje okrojone zostaną ie 


w tym samym stosunku. 


We Francji w tych dniach spuszczono z war- 


nych dział 27 cm. i z 6 dział lekkich 14 em.|100 marok niemieckich , 


Wiedeń d. 29. sierpnia. Cesarz po- 
wrócił rano z Pragi do obozu pod Bruk. 
— Andrassy powróciwszy z (łastein, zajął 
zwykłe mieszkanie swoje w Schónbrunie. 

Potersburg d. 29. sierpnia. Car wyje- 
chał w nocy z 28. na 29. sierpnia z Car- 
skiego Sioła do Warszawy; stanął 28. po- 
południu w Dynaburgu a wieczór w Wilnie. 

„Wiestnik* urzędowy ogłasza urzędowy 
komunikat, naganiający postawę prasy mo- 
skiewskiej w kwestjach wewnętrznych i ze- 
wnętrznych obcych państw i oświadczający 
przytem, że rząd takie zachowanie uważa 
za niezgadzające się z przyjażnemi stosun- 
kami Moskwy do wszystkich mocarstw, z pa- 
trjotycznym obowiązkiem prasy. 
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sko 20.000 złr. Rzecz prosta, że na takie mar- | alic. Zakł. kred. włośc. 6 prot. . 
IM. Listy dłużne zs 100 złr. 
Ogólnego roln. kredyt. Zakładu 
dła Galicji i Bukowiny 6 prot. 
TY. Obligi za 100 złr. 
mnizacyjno galicyjskie . . 
Obligacje komunalno Zakł. kr. wł. 6 '/, 
Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr. 


statów okręt pancerny, który podobno ma być| Losy miasta 


Półimperjał rosyjski . 


é 


ą pod 
porey 
Nr. 


bli ch we 
i mie- 

dziwie rodzi- 
a żądanie 
francuzki 


publiczny 
a u familj 


ga staraun 


się. N 


język 
PREA 


ọ zArĘęcza 
ianie i 


iższej 


przy ulicy Halickiej 
pierwsze piętre drugie drzwi w korytarzi. 


iek 
rtep. 


cję z wiktem przyjmuje się ulica 


op 


muzyka na fo 


Dla rodziców i opiekunów I 
ym względem i praw 
Studentów 
Ina stan 


Lwowie, umieścić możn 
cielską 


szkającej w śródmieścia, 


w domu. Bł 


każd 
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szczajacych do szkół 


P. Daniewski z 


Lwów, z Izby handlowej, 30. sierpnia. 
I Akcje za sztukę 
(boz kuponu bieżącego). 
Kolej galic. Karola Ludwika . . 
Lwowsko-Czern.-Jaska 
Banku hip. galic. po 200 zł. . 
kred. galie. po 200 złr. . 
I. Listy zast. za 100 złr. 
(bez kuponu bieżącego). 
Tow. kred. galic. j proi. w. r. . 


91 20 92 10 
84 40 85 40 
91 20 92 10 
26 15 37 — 
<8 50 100 50 


91 — t2 — 


20 90 yJ 60 
c4- ‘5 
55 — 97 
18 — 19.0 
23 — 25 
5 40 50 


57 15 57 80 
93 50 109 50 
33 256 100 26 


. sierpnia 1879. 

godz. 2. min. 26 popołudniu. 
Losy kredytowe 168.50. 
Akcje fran.-anst. — —. 


Węgier. kred. 246.75 
Auglo-anstr. 


124.75 


Marki niemieckie —.— 
Węg. galic. kolej —,— 
Uspozobienie : silne. 
Wiedeń d. 30. sierpnia. 
godzina 10 minut 42 przed południem. 


Akcjo krodytowo 255.40  Anglo-Austrjackie 124.— 
Kolei Kar. Lid. 23150 Kolej Południowa 87.— 
że Don Carlos za- | Unionsbank . 84.40 Napolsondor . 9.33 
Rosy, banknoty 1.22'/, Uspozobienie: ciche, 


Berlin c. 29 sierpnia. 
godzina 4 minnt 40 popołudniu. 


Rosyj. banku. 912.75 Akcja krodyt. . 44650 


Uzposobienie : 
Kars galice. Tow. kredytowego. 
Kupuje. Sprzedaje 


5°/, Listy zastawne oprósz kupo- 


Izby portu- nòw 100 złr. po . 9150 92 — 
Nowe wybory |4%, Listy zaatawno oprócz kupe- 
nów 100 złr. po . . 8450 86 8d 


Lwów d. 30. sierpnix 1878. 


Biuletyn metereolog z d. 29. sierpnia. 
Najniższa depresja barometryczna, prze- 


sunęła się na wschód do Norwegji, gdzie 
Dramat w 6ciu obrazach z prologiem w 1 akcie |wynosi dzisiaj 735. Najwyższy stan barome- 
tru w południowych Niemczech i w Austrji, 
W obrazie 5. nowa dekoracja pędzla pana Diilia wynosi on 762. W krajach tych panuje 
słaby wiatr zachodni, jasno i ciepło. Nato- 
Początek o godzinie pół do Bmej wieczór. __ |miąst w północnych Niemczech panuje silny 
wiatr zachodni z burzami i deszczem. Spo- 
|dziewać się należy wiatru zachodniego. 


Pociągi kolejowe. 
Odstodzą ze Lwowa: 
Podług zegara lwowskiego. 


DO KRAKOWA: o godzinie 10 min 50 przed północą 


pocigg pospieszny; 0 godz. 4 m: 53 rano pociąg 
osobowy, o godz. 5 minut 9 po południu pociąg 
mięszany. 

O PODWÓŁOCZYSK: z głównego dworca: o godz. 6. 
rano, pociąg pospieszny; o godzinie 12 minut 83 
po połud. pociąg mieszany; o godz. 10 min. 81 wie- 
czór, pociąg mięszany. 


wieczór pociąg mieszany; o godz. 12 m. 52 w połud 


ski z Balic. Dr. D. Billet ze Złoczowa. H. Mie- nin pociąg mięszan 
Ą D 
rzeński z Baryłowa. 
HOTEL WARSZAWSKI: 
Królestwa. W. Wisniewski z Leszczkowa., St, Wy* | DO STANISŁAWOWA: na Stryj: o godzinie 6 min. 57 rano 
goczański z Laszek, 


y. 

O CZERNIÓWIEC: o godz. 6 mia. 30 rano, pociąg po- 
spieszny, 0 godz. 12 min. 10 rano , pociąg mięsza - 
ny, o godz. 11 min. 10 w nocy, pociąg mięszany. 


PRZYCHODZĄ DO LWOWA: 
Z KRAKOWA: ogodz. 5 min. 40 rano pociąg pospieszny 
o godz. 9 min. 27 wieczór, pociąg Osobowy, o godz. 
11 m. 20 przed południem, pociąg mięszany. 
Z PODWOŁOCZYSK : na dworzec w Podzamcze: o go- 
dzinie 3 min. 13 rano, pociąg mięszany, 


— 234 — |Z PODWOŁOCZYSK : na dworzec główny, lwowski o go- 


dzinie 10 m. 30 wieczór, pociąg pospieszny, o god. 
3 min. 50 rano, pociąg mięszany, o god. 4 m. 12 po 
południu, pocigg mięszany. 

Z CZERNIOWIEC: o godzinie 10 min. wieczór, pociąg 
pospieszny; 0 godż. 4. min. 5 rano, pociąg mięsza- 
ny; o godz. 3 m. 52 po południu, pociąg mięszany. 

Z STANISŁAWOWA: na Stryj; o godz. 8 min. 44 wie- 

wieczór. 


NADESŁANE. 


y w 
hrs spiewu 
solowego i zbiorowego 
rozpoczyna z dniem 8. września 
Ludmila Mikorska, 
tak u siebie przy ulicy Majerowskiej 1. 15, jak 
i w domu uczennic. 


Kurs języka francuzkiego. 

Z dniem 1. września b. r. rozpoczyna się kurs 
języka francnzkiego dla panienek pragnących po- 
siąść znajomość tej mowy dokładną. 

Wykłady odbywać się będą w godzinach po- 
obiednych od 5 do 6'/,, — względnie od 4 do 5'/,, 
tak aby uczennice zakładów pnblicznych z kursu 
tego korzystać mogły. 

Ażeby ułatwić szybki postęp w nauce, kurs 
ten składać się będzie z trzech oddziałów : Oddział 
I. w poniedziałek i czwartek, oddział II. we wto» 


rek i piątek, oddział III. we środę i sobotę. 


Bliższych szczegółów tak co do tego kursu 
jak i co do lekcyj prywatnych zasięgnąć można 
ulica Akademicka 1. 8, drugie piętro codziennio od 
godz. 8. do 4. popołnd. 

Marja z Arnouldów Włodzimierzowa 
Zagórska. 


—8 |można 


L. M. 
8247 2 
) 
y, poszu- 


Kaucjonowany 


Ekspedytor pocztowy 


mi. 


tek 


ziemski, 
koło 800 morgów obszara dobrej gleby z 


pcd lite 

Ica. 
ią praktyką, także do samo- 
prowadzenia nzdolnion 


wygoduemi zabudowania 


Łaskawe zgłoszenia 


poste 


restante, Grabown 


kilkulotni 
ielnego 


Poszukuje się do kupienia 
każ 


8- 


8263 2 -3 


Zakładzie woj- 
ulicy 


osób nader praktyczuy, 
konwersacje. 
lab przy 


loszania w 


niemieckiego w domach i po 
sp 


przeż 
Koestlicha 


3. na I. piętrze. 


redowita, ndziola od dłuższego czasu 
Łaskawe zg 


naukę języka 
14 domem w 
skowym p 


fuwej 1. 
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pryw: tnego oficjalistę Inb rymarza upra 
sza się w jego własnym interesie by za 
wiademił swą rodzinę o miejscu swego 
pobytu. 3219 8- 3 
Chłopiatyn poczta Bełz. ASK. 


konom. 


Zgłoszenia przyjmuje p. Ludwik “chai 
ter w Rzeszowie. 3267 1- 


Ferdynanda KrZANIÓSKIĘDO | Potrzenym jest uzaomiony mE 


à 


+ 


r 


Wpisy uczenńie do klas V., VI, VIÉ. i VIIL 
Instytutu naukowego 


iy 


łady. 

Wszelkich wyższych nauk han- 
dlowych, jako to: Buchhaiterji 
bankowej, kupieckiej i £0= 
spodarczej, rachunkowości: 


[0 


t- 
2 


sk 4 


Wszystkie Książki Skoti Zs 


| O Pd EŃ wyj |. Ay 


I 


prawdziwy, uajlepszy środek 
zboża do siewu, 
ków. Witryol żelaza rafino 
ej. 

Papier pergaminowy 
konserwami itp. 1 metr 13 ct arkasz 


Brylantowy krochmal 


puszezony w 


Witryol miedzi 


nia od roba 
daję najtani 


do zabezpieczenia 
celem cczyszczenia i zabezpiecze- 
wany na tenże sam użytek, sprze- 


zastępujący zupełnie pęcherz do szezel- 
w go obwiązywania słojów z konfitarami, 
6 et. 


połyskający, bezsprzecznie nj- 
lepszy dot chezas wyrób, który roz- 
gorącej wodzie nadxje bieliznie najpiękniejszą biułość polysk i 
sztywność 1 pakiet wystarczający na 3 przody 6 kolnierzy i 3 p r wan- 


kietów kosztuje 16 ct. 


Proszek na owady, . 


najas wniejsz:y środek do radykalnego wy 
gubienia wszelkich owadów szczególniej 
pcheł, pluskw, szwabów, karakanów itp. Ręcząc za prawdziw.ść i skuteczność 
tegoż, sprzedaję w faszeczkach po £5 ct. i na wagę 4 zlr. kilogram SĘ 
dmachiwacze gumowe do wstrzykiwania powyższego proszku w 


szęary po 30 i 4u ct. za sztukę. f 
do użycia z tym samym skutkiem u $ 


Ty nktura na pluskwy przedmiotów których się proszek nie 
czepia lub do wyniszczenia jej i zarodków fiasz. 20 ct. 
Tynktura na mole siewny ubezpieczający środek do skrapian'n 
i szwaby w flaszeczkach po £0 i 40 ct. 


ASG Ie olejne zupełnie do użycia gotowo, natural: e. 
W szelkie farby Pokosty, lakiery i pendzie wszel- $ 
kiego rodzaju. Oliwę do maszyn, smarowidło belgijskie. W 
Polecw w gatunk ch najcelniejszych i najtańszej cenie. 


O. T. Wini:ler. 


we Lwowie, Dom narodny. 


Nowo urządzony 
SKŁAD 
| przy iiey Teatralnej 1. 10. 


w lokalnościach dawnej księgarni pp. Gubrynowicza i Schmidta 
pod firmą 


Jozei Elmer. 


poleca wszelkie gatunki najnowszych fasonów mubli wiedeńskich 
i krajowych, jakoteż wielki wybór luster, karniszów, mebli g'ę- 
tych zelaznych i materji meblowych po najumiarkowańszych i 
najtańszych cenach fabrycznych, 

Lwów w sierpniu. Z szacunkiem 
3248 2—8 


Józef Elmer. 


ummi und Kischbiasen, 

verlaselichste feinste Pariser a fl 1, 2, 8, 4 i 5 per Dtzd. veraonilet coa- 
lant und diecret gegen Nachnahme od Barsend nz, aach bri-fl. Fianzó- 
sische Specialitëten: Magazin, Wien, Kśrntuerstrasse 3, im Durch- 
hause links. 2821 1—? 


MZ AKIRZE EZR TL S "1. OOOO 
Akademia dla handlu i p 


rzemysłu w Gracu 
rozpoczyna d. 16. września b. r. swój siedmnasty rok szkolny. 
Zakład, któzy sią składa z dwóch szkół fachowych: kmpieckiej i 
kupiecko-przemysłewej, stara się o wyborne, teoretyczn» i prakty- 
czne wykształcenie uczniów i ma w tym celu do dyspozycji kantor wzorowy 
(Muster Comptoir), laboratorjam chemiczne i warstat mechaniczny. 
Absrolworei akademii mają prawo do jednorocznej słażby ochotni- 
czej w wojsku, jeżeli przed swojem wstąpieniem do zakładu ukończyli z po 
wodzeniem gimnazjam niższe lub niższą szkołę realną. Dla uczniów którym 
brak tego przygotowania, istnieje bezpłatny kurs przygotowawczy do egźa- 
minu na ochotników. 
Praktyczną naukę dla mechaników i maszynistów udziela się osobno w 
mechanicznym warstacie zakładu. 2843 8 8 
Na wszystkie zapytania, dotyczące zapisów, pomieszczenia itp. udziela 
informacji i obszernych prospektów dyrekcja akademii dla handla i przemy- 
słu w Gracu. Dr. Alwens, dyrektor. 


Paryskie i wiedeńskie MEBLE 


nader eleganckie, trwałe i tanie. 


J.*G. L. FRANKE, 


stolarze i tapicery, 
założony r. 1885, odznaczony 11 modalami, 
we Wiednin, Leopeldstadt. Obere Donaustraase Nr. 91, 
obok Schóollarhof. 
Album mobli (pyszne wydanis) s objaśnieniami i cennikiam, po 2 zł. 


wkładki da klysca łóżek, smeki, watrzykawki tyrewerop k 


biece, bougie, kałetry, suspenzorja, nocniki, przepas i ka- 
turowe, aparaty inhalacyjne, pończechy dla cierpiacych na 
kurcz w żyłach, poduszki napełniona powietrzcm, nacniki do 
nadróży, lawoary, wanny kąpielawe, torehki toaletowe, arep 
ki do kąpile , paski do pływania, kubki, manierki, zabawki 


4 6 
płaszcza nadegzcz i inne wyreby £ gumi, destarcza 


J. N. SCHMEIDLER, we Wiedniu, 


Grummiwaaren - Fabriks- Niederlage, VII. Stiftgasse 19. 
2804 19 -? 


OSN NKK YKK S: a a a a Aa DaT ai 
Dla browarów 


poleca po najtańszych cenach fabrycznych najlepszą smołę sosnową z 
SZerwoią, kywieę, korki, czopy i szpunty, oliwę do ma- y*2 
SZyn, c. k. wył. uprzyw. suład fabryczny pokostów, lakierów, farb i che- <= 
miczuych wyrobów 3026 10—15 4 
, pó 
Jozefa KMleina we Lwowie, z 

| 


ulica Kazimierzowska l. 28 obok Brygidek. F | 


BANANANA NNNNN NANNAN NANNAN NNN OAK 
| l a a ow __—_—_ Z 
Przestroga. ZY, |, preparaty sodowe, które opa- 


trzsone są ważną dla c. k. austr. węg. 
państw protokołowaną marką ochronną (portret wynalazcy Jana 
Hoff) są jedynie pierwszemi i prawdziwemi, inne atoli jako nasla- 
dowane należy odrzucić! 


Od bliskiej śmierci uratowany. 


Do mwzględnienia. 

Do © k. nadwornej fabryki preparatów stodowych c. k. radcy i do- 
stawcy nadwornego wielu dworów Europy, pana Jana Hoff, posiadacza zło- 
tego krzyża zaslugi z koroną, kawalera wieln orderów niemieckich itp. itp. 
Wiedeń, Graben Briiunerstrasse 8. x 

Upraszam pana przysłać mi jak najspieszniej 18 faszek prawdziwego 
Hoffa piwa zdrowia z ekstraktu słodowego , jednocześnie 6 pnszek Hoffa kon- 
centrowanego ekstraktu słodowego i 2 pakiety Hoffa kawy słodcwej. 
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futer, sukien i innych materyj, nisz-zy mo'e M | 


f jrozpoczyna z duiem 1. wrseśnia wlaściwie l. października r. b. nowe kursa 
> dla kadetów, jednorocznych cetotników i preyg.towująeych się do c. k. woj 


i |końcowych z najlepszym ekutki 


W, Horoszkiewiczowej 


rozpoczynają się od 26. sierpnia w tymczasowem pomieszkanin % 
przełożonej na nłicy Halickiej, po: 1. 1 na pierwszem piętrze, od 
godziny lltej zrana do 6tej popoaduiu. 

Nauki zaś w instytucie rozpczynają się dnia 4. września, 
na ulicy Majera pod liczbą 3 


go0000 


zakładania ji zakończenie 
ksiąg, bilansów, conto cor“ 
rente, itp. d 
Korespondencji w języku niemie0* 
kim, włoskim, francuskim ji augiel5Ki:D- 
Udziela podług praktycznej ig8Rro" 
corej metody : ręcząc za najlepszy "© 
zultat. — Kurs dla dam oddzielny od 
4 do 6 godziny : 
Bliższych wyjaśnień udziela 59 
od godziny 11 do 1. 
P. H. WINKLER, 


w ksiegarni 
Karola Wilda 


we Lwowie w nowym lokalu 


Akademicka 0. 2. 
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z za. w 2 - A o = Ź | © Na Wystawie krajowej we Lwowie dyplom. m honorowym saszczy w Krakowie w aptąkach pp. J. Trat 
kadlawye = R * zA —— A a © cona i od rcku 1854 istniejąca zyńskiogo i W. fodyka; w PoxnanisSy 
ve D (7 s za | STAJE : zh x O v apt. dr. Mankiewicza; w Brodach FH 
\ Te LF è D Ki ce 5” |a| NF : i Ą | a rski | t. pp M. Kullak i Franzoza. 
(e Er>:Ż.2 „aż Ho Spólka stolarzy lwowskich Q= —A 
3, SE trs TA (m) f Aa- Ważne dia gorzciników 
67 = A SĄ TA s © we Lwowie, plac Bərnardyúski 1. 15. 0 Za nadesłanie aś ai aa | 
| e e 4 =, ; A: ʻ rE om T E r : t BS: " W. 8. 
T se a Ç = Q poleca swój podług najnowszych i najgustowniejszych wzorów ©) |4 ziela się wybornej recepty do 
(e w 2 -© c A ca \ własuemi wyrobami obficie zaopatrzony O tańszego przyrządzenia ESENCJI 
| 2 2E © ge 8: x y | | YW: TY RUMOWEJ na zimnej drodze. 
też 1752 8 SKLAD MEBLI a ai 
\ Z c 4 > PE z sę 2 O Fabrikschemiker we Wiedniu, 
\ g+ = 8 oraz wielki wybór Juster, materji na meble, dywa- 2 PE TY a Nr. 17. 
| opo z 6 nów, chodników, firanek, karniszy i kutzsów = SA 


do okiem, jakoteż 
mebli giętych i żelaznych, 


po cenach umiarkowanych. 3099 5—8 
0000000000000000000000 
Bruchbänder, 


sowie alle anderen Bandagen, Suspcnsorien, Urinbalter, Periodentaschen, Luftpol- 
ster, Rcistgeschiire nnd Flaschen, Betteinlageu, sowie 
142 
MHrampfaderstriumpfe 
rerseudet prompt gegen Nachnahme 
Ig. Zieger, Wien, I. Graben 29, Bandagenfabrik. 


Einfache Bruchbinder von 2'/, bis 4 fi; doppełte voa 3%, bis 7 fi. mit und 
ohue Feder. Massangabe : 


Q 
Q 


SKL DA i z 


| PASTYLKI DO TRAWIENIA | 
wytworzone ze źródeł ze soli Vichy. Przyje” 
mnego smaku o niezawodnym skutkn prze 
ciw kwasom i upośledzonemn trawieniu. i 
SOLE VICHY DO KAPIELI. f 
Paczka wystarcza na kąpiel dla osób, które %4 
nie są w stanie udać się do Vichy. | 
Dla uniknienia fałszerstwa żądać należy: | 
aby na wszystkich prodnktach znsjdowały | 
się znaki: Kompauji wód Vichy | 
i Dostać można we Lwowie w apt, P. Mi- 
Hüftenumfang, links-, rechtsseitig oder doppelt, Bowie |kolascha i p. Krzyżanowskiego, © Men- ` 


gooo 


Przez wysokie ministeri AA woiiy autoryzowaną A 
Prywatna szkola wojskowa 
GISCH LEE A 


(we Wiednin, Stefansplatz Jasomirgottstrasse 8), 


A 


skowych zakładów wy howawc ych. 


- Grósse des Bruches. 2768 6—10  |drochowitz i Goldbaum. _ 2669111 8—2 
3 Szkoła ta wykiuzuć się może uajtepszymi rezultatami. Dobre i tauie u p 3 LSB r HH 
> trzymanie. Programy bezplatnie. pa | OOOO OCCOCCOJ $ 
UWAGA Napływ co ces. szkół wojskowych jest tak wielki, że setkami od | 


prawiają. Najkrótsza droga do osiągnięcia stopnia oficerskiego 
prowadzi właśnie przez powyźszą szkołę, która przygotowala ju: 
przeszło 200 oficerów liniowych 1 rezerwowycu bezpośrednio do egzaminów 
n eni. 2851 5 6 
Jest to vF snie zaleta szkoły. ktorą żedna iona dotąd poszczycić się nie może 


lionkurencyjne 


POMPY PAROWE 


przez 


Wegelin & Hübner, 


Fabryka maszyn 
odlewarnia żelaza 


w Hali a. S. 
Najlepsza pompa parowa na targu, 
urządzona pionowo i poziomo do każdej 
dowolnej czynności dla sycenia kotła paro- 

wego i rezerwoaru. 
Zagwarantowane przymioty: Pojedyncza ao 


strukcja, łatwy przy: 


Drocizna 14. SZCZNEJ, 


oo 


i 
i 


Zabijająca najuieząwodviej 
wszystkie gryeonie, innym 
zaś zwierzętom domowym, Zu- 
pełnie nieszkodliwa. 
Prawdziwa do nabycia: We Lwo- 


COCOCO-CGOCG 


Irumny metalowe 


9 
4 
9 
9 
Q 
Q 
9 
9 
| 
9 
0 
9 
$ 
0 
J 
0 
y 
a 
le; 


$ 
d 
d 
1 
z 


| stęp wentyli, wysoki stopień działalneści (95 procent), wież paski Mikoa E 
i|  pompują gorącą wodę do 75° R, lekka podstawa, 9 apt., J, Piepesa, st, W Krakowie 
: x ) 3 ; niezawodna dz ałalneść, największa wytrwałość, 9 u M Jawornickiego. 2998 7—12 
w cbfitym wyborze i po umiarkowanych cenach poleca : 2975 R mierna cena. 2854 1—5 Cena sztuki 50 ct. 
handel sprzętów kościelnych 1 cerkiewnych e E~ Dosiawa ze skłałn. ÆN a aS aae 


W Berlinie, Lipsku, Kolonii, Saalfeld, Frankfnrcie nad Menem 
Mnichowie Höchst n. Menem, Augsburgu, Wiedniu, Linzu 1 Peszcie 
it. d nie wstydzą się niepowoiane indywidua pod rozmaitemi inne- 

4 è mi nazwami, znany prawie we wszystkich krajach patentowany 

aparat do kopiowania Hektograp la, polecać w 

wielkich ilościach, jako. autograf, poligraf, tachygrat, wentigraf, poli- 

i| autograf, anto ceutigraf, JExpresse autograf, organiczna plyti do kopiowania, reproduktor pisma i kliszów, multiplikator, nio- 
mitcsa pzń-twowa pospies na masa do pisania, aparat do suchego obciągania, sucha drukarnia i t. p, aparat do kopiowania 

i masę. Wszystkie tego rodzaju iruitowane aparaty, jak to rzeczoznawcy stwierdzili, są naśladowaniem austr wąg. i niemiec- 
| kiego patentu państwowego panów IKwaysser % Hinsak, niemiecki patent państwowy Nr. 5271. Jak długo wynalazek 
stanowi narzędzie do pracy, nie wolno wedtug $ 4 ustawy takowego nżywać. Kto przeciw temu samowiednie wykracza, ka- 
rany będzie podług $ 34. grzywną pieniężną iub więzieniem do jednego roku. Wiolką ilość ludzi zaska- 
$ rzono już dotąd za nadużycie patentu przez pudrabianie takich aparatów według S$. 4., 35 i 36 a znalezione imitowane apa- 
raty do kopiowania i masę skonfiskowano. Tym, którzyby mi wskazali tych Indzi, którzy tego rodzaju aparaty fabrykują i 
sprzedają, przyrzekam nagrodę. Aparat do kopiowania KHlektograph składa się z metalowej kasety, ktora opatrzona jest 
przytwierdzoną drukowaną etykiotą mosiężną WK. & H. c. k., wyłącz. przywilej, a w tej znajduje się elastyczna poka 
cja. Właściwym atramentem, przysposobionym do Hestographu* pisza się na drobnym papierze, przykłada się manuskrypt 
na kompozycję, pismo wsiąka w okamgnieniu w masę, wtedy zdejmuje się manuskrypt, przykłada się inne formularze, przyci- 
ś ska się dłonią ręki potem i według szybkości kopisty pomnażać można plany, odezwy, pisma, rysunki i t. p. z jednego ory- 
ginała w przeciągu 10 -15 minut 50 do €0 egzemplnrzy w sushej drodze w rozmaitych kolorach. Po zrobionym użytku mo- 
żua pismo z masy zetrzeć zimną wodą za pomocą gąbki, tak jak się ściera pismo z tabliczki gąbką, poczem aparat do nowej 
roboty czystym być może. Kompozycja nie zużywa się wca'e przez kopiowanie i ścieranie pisma. 


Waleatego Ntachiewicza 


w Tarnopolu (Targowica końska.) 


©bwieszczenie. 


Na mocy najwyższego rozkazu otwiera się niniejszem ra dzwyczajną 


k. węg. państwową loterję dobroczynną, 


z której czysty dohód w skutek najwyższego postanowienia Jego ces kr. 
apostolskiej Mości z dnia 24. kwietnia 1879 nżyty zostanie dia 
dotkniętych powodzią w Szegedynic i okolie Cisy, 
„.  Ogólca ilość 5303 raznaczonych wygranych wynosi według nastę- 
pującego planu gry 
220.000 złr. austr. wal., a to: 


' w 6 procent nieepodatkowanych obligaejsch węgierskiej renty złotej. 
I Główną wygrana . 5000: zł, dalej 


W S M 20000 2 1500 zł. 3000 zł. EE jest oi najnowszego czasu zawsse W zapasie. Hektografowana 
LUK 5 1510: > | k a ROR gon + m K Czarny atrament do pom nazana odciski wysyłają „b bezpłatnie i franco, na pisemne raj 
dalej A "wygrane po 5000 zł 20000 Z | zu je A Od „7000 a udziela się niezw łocznej odpowiedzi. e SC got sig cdsprzedających i zastęprów. 2816 2- 2 
* 4. aita: 12000 „ 0 x w -50-g » I ù i 
nà " „ 2100 a . 100000 „ | 5000 a a 10 w » > 50000 y -m _ JOSEF LEW ITU 5, Lab Wiedniu I, Babenbergerstrasse 9. 9. A + l 
Ciągnienie nastapi nieodwołalnie d. 30. września 1879. EO" z lm i 


Los Kkosztnje % zł. 1 
Losy są do nabycia: W państwowej dyrekcji loteryjnej w Budapeszcie (Pest 
Hauptzollamt, Halbs'ock), we wszystkich urzędach loteryjnych, sprzedaży 
soli i podatkowych, w wielu urzędach pocztowych tudzież u orgauów usta- 
nowionych we wszystkich miastach i znaczniejszych miejscowościach do 
sprzedaży losów. 


Zakład Pazelta dawniej Głayera 


we Wiedniu (l. Salvatorgasse 10.) 


Na podstawie ustawy krajowej z dnia 27. lutego 1873 r. przez 
władzę koncesjonowana 


K. węg. Dyrekcja loteryjna. 


Alojzy Motusz, kr. węg. ralca sekcyjny i dyrektor lotecji. 
Budapeszt d. 20. sierpnia 18 9. 2782 1—6 


(Przedruk nie będzie zapłacony.) 


Medal bronzowy 
ma wystawie Świa- 
towej w Paryżu 
1867 r. 


Medal zasłagi 
na wystawie Świa- 
towej wiedeńskiej 

1873 r. 


Tak dalece popadłem w osłabienie, że opatrzono mię przenajświętszym 
sakramentem, dysponując na śmierć. Moja córka udała się do pana Hoffa 
0 skoncentrowany ukstrukt słodowy, 0 Hoffa piwo z ekstraktu słodowegu, 0 
Hoffa cukierki słodowe i takže o Hoffa czekoladę zdrowia. Tych preparatów 
stodowych używałem weiług przepisu i jestem dzięki Bogu codziennie zdrow- 
szym, tersa mogę się przechadzać. Z poważaniem 2806 11—12 

Józ. Glaser, je r 
St Lorenzen przy kolei Karyntskiej, dnia 8. lipca 1578, 


; , HOFFA 
piwo zdrowia z ekstraktu słodowego, 


zostało 51kroć odznaczone przes najdostojniejsze osoby. 
W O m A 


Czekolada słodowa i cukierki słodowe. 
OTAGO J ITEE E | | | BR Maed, au ów a 


We Lwowie do nabynia w apt, Jakóba Beisera, Zygm. Ruckera, w 


handlu Karola Bałłabana, w cukierni Jana Miillera; O. T. Wiucklera, W. 
Marszałkiewicza ; w Tarnowie u Edw. Bank, w Przemyślu u M. Krug, w 
Tarnopolu w apt. Fr. Jamrogiewicza i u spadkob. Morawetza; w Tarnowie, 
W. Miildner, w Stanisławowie W. Waldek, A. Gryzieckiego handel korzenny; 
w Brodach Br. Witosławskiego; w Drohobyczi L. Dobrzyniecki apt.. i 

Jabłoński, kupiec s 


prywatna szkoła handlowa. 
Założona w roku 1840, jako pierwsza 


specjalna szkola handlowa w stolicy państwa. 


Trzydziesty dziewiąty rok szkolny. 


Dokładne kursa wiadomości elementarnych i wyższych fachowych, 


rozpoczynają się d. 20. września. ; 

Zakład, który w czasie swego 39-letniego istnienia liczył nad 19.000 słuchaczów (z tych 850 w erni 
roku szkolnym) ma pierwszorzędnych nauczycieli (22 profesorów i nauczycieli fachowych) jakoteż dostateczne rodki 
pomocnicze i zbiory, zapewnia przeto swoim elewom w najkrótszym czasie i z małemi kosztami 
zupełue wykształcenie dla zawodu kapieckiego. do czynneści bantowych, publicznych zaktadow i zakłaśóWw obroto- 
wych i t. p. Również stara się o pomieszczenia ukończonych słachaczów i uczniów, ku czemu mą dosta- 
teczną sposobność z powodu obszernych stosunków w Świecie handlowym i przemysłowym. | E 

Bliższe dokładne prograsny i informacje udzielają się najchętniej w kancelarji zakładu ustnie i pise 
nie, Dla uczniów zamiejscowych postara się na żądanie o umieszczenie na wikt i stancję w IE 
wnych domach. 2747 1— 

Wiedeń, w sierpniu 1879. 


POMADA LIVIA 


(preparowana z włókien łopianu) 
kędzierzawi włosy 
niepotrzebująe takowych zapie- 
kać lub zawijać, w ogóle bez 
wszelkiej pomocy obcej, czyści gło- 
wę i ochrania włosy od wypadania. 
Skuteczność okazuje się zaraz 
tak w użyciu u pań, mężczyzn 
lub dzieci. 

Słoik szklanny | złr. przy 
wysyłkach poczt. o 10 ct. drożej. 
Głowny skład, dokąd wszystkie pi- 

semne zlecenia stosować należy u 


J. Winkeimayer 


we Wiedniu, Gumpendorferstrasse 
Nr. 159, lub Stumpergasse Nr. 13. 


Skład we Lwowie w apt. p. Piotra Mikolascha. 271g 


ZYCH 


J. Pazelt, ces. radca i przełożony zakładu. 


(Przedruk 


- AUD 


nie będzie zapłacony). 


rż cyw w w 


redaktor 


Odpowied 


J. Dobrzański. = Z drukarni „Gazety Narodowej“ pod. 


